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W YW IAD Z P. STANISŁAWEM BURTa NEM-

Pow stan ie  uowej organ izacji p o lity c zn o - ' 
społecznej —  Z jednoczen ia  cbrześcijańsko- 
społecznego, w yw o ła ło  duże za in teresow a
n ie w- opinji publicznej i stało się powodem  
licznych  bardzo dom ysłów  i  kom entarzy.

A b y  w y jaśn ić  tę  sprawę na podstaw ie 
na jbardzie j m iarodajnych  in fom iacy j, zw ró
ciliśm y się do p. S tanisława Burtana, p re
zesa rady  naczelnej Z jednoczen ia  chrzęści- 
jańsko-społecznego, z prośbą, o zorjentow a- 
nie nas zarów no w  genezie  powstania te j 
organ izacji, jak  i w  je j charakterze i zada
niach.

—  Bardzo chętnie to  uczyn ię —  m ów ił 
p. Burtan —  bo około  Z jednoczen ia  chrze- ( 
ścijańsko-snołecznego, pom im o, że  is tn ie je  
ono k ilka  dni, urosła już cała legenda , k tó 
rej tw ó rcy  czy  w sp ó łtw ó rcy  usiłują je  p rzed 
staw ić w  jaknajgorszem  św ietle  i zdyskre- ' 
d y tow ać  now ą organ izac ję  w  oczach opinji, 
przedtem  jeszcze, nim rozpoczn ie sw ą dzia 
łalność. Jest to  zresztą  metoda, znana, sto
sowana szeroko w  naszych stosunkach po
lityczn ych . I 
~  —  M oże p. prezes zechce w yjaśn ić, c zy  
n ow a organ izacja  pow sta ła  w y łączn ie  w  re- [ 
zu ltacie d ługotrw a łych  tarć w  łon ie  Chrze
ścijańskiej D em okracji, c zy  też m a  ogóln ie j 
sze pod łoże?

—  Zaoznę od drugiej części pańskiego 
pytan ia . N ie  da się zaprzeczyć, i  jest to 
w idoczn e  d la  każdego , k tó ry  um ie patrzeć, 
że  p rzeżyw am y okres g łębok ich  ferm entów  
p o litycznych  i  socja lnych . D awne organ iza
c je  się chw ieją , a n ow e są dop iero przew a
żnie w  zalążku. N iew iadom o jeszcze, jak ie  
p rzyb iorą  one fo rm y, a le  jedno zda je  się być 
pew ne, że  nie pow rócą  dawne, k tó re  się 
jn i  p rzeży ły  i za trac iły  sw ą m oc atrakcyjną, 
R o la  stronn ictw  po lityczn ych  zaczyna, się 
kończyć, p rzytem  n iek tóre z  nich zapadają 
w  n icość w  sposób, n ie licu ją cy  z ich p rze
szłością i  n iedaw ną jeszcze  działalnością.

Jest to  z jaw isko  •—  m ów ił p. Burtan —  
powszechne, k tóre nie da się z loka lizow ać  
do stosunków  polskich. W id z im y  je  także 
zagran icą. D a je  to  bardzo do  m yślen ia i b y 
ło  e y  zle. gd yb yśm y  nad niem  przechodzili 
do  rorzadku  dziennego.

T e  fe rm en ty  uw idoczn iły  się także 
w  Chrześcijańskiej D em okracji, a le trzeba 
tak że  pow iedzieć, że nie są od  nich w olne 
rów n ież inne stronn ictw a po lityczn e  w  P o l 
sce. M oże S tronn ictw o N arodow e przeczyć  
temu jaknajenera iczn ie j, le c z  i  w  niem nie 
w szyscy  są zadow olen i. Jak ie są, nastroje 
w  P P S . w id zie liśm y to  z przebiegu  ostat
n iego  kongresu  te g o  stronnictwa. Ferm ent 
jes t także  w  Stronn ictw ie Ludow em . 0  in 
nych stronnictwach opozycy jn ych  nie w spo
minam. gd y ż  nie od gryw a ją  one w iększe j 
ro li, co się zaś ty c z y  BB., to  n ik t nie p o 
w ie, że zew nętrzne pozo ry  odpow iada ją  
zaw sze rzeczyw istości.

T o  są ogó lne p rzyczyn y , k tóre  sk łon iły  
nas do szukania w y jś c ia  z chaosu, w k tó ry  
coraz g łęb ie j zapada się po lska m yśl po li
tyczna, T era z  p rze jd z iem y  do innej spra- 
•wy —  do Oh. D. W  n iej już oddawna nur
tu je g łębok ie  n iezadow olen ie  z tak tyk i p rzy 
w ód ców  i  w idoczn ie najsiln iej zarysow ało  
się w  n iej dążenie do zm iany, bo wyraziło 
się już w  zdecydow an e j form ie organ izacy j
nej —  Z jednoczen iu  chrześcijańsko-społecz- 
nem. A n i ja . an i m oi p rzy ja c ie le  p o lityczn i 
nie ukryw a liśm y sw ego  k ry ty czn ego  stosun
ku do stanow iska Oh. D. zarów no p rzy  w y 
borach P rezyden ta  B zp lite j, jak  i w  sprawie 
rew iz ji konstytucji. R ozum iem y kon iecz
ność op ozyc ji i n ie uchylam y s ię  od niej, 
chociaż z g ó ry  temu n ie da je  się w iary , ale 
nie sądzim y, ab y  musiała ogran iczać #uę 
ona w yłączn ie  do bezpłodnych nianifesta- 
cyj. T e g o  rodzaju op ozyc ja  uprawiana bez

p rzerw y  przez szereg  la t, musiała- w y ja ło 
w ieć, n ie jako w yw ie trzeć  i stać. się, bezp ło
dną i bezużyteczną.

T c  p og ląd y  zna lazły  sw ój m ocny wyra/, 
na kongresie  Cb. D. w  K ró lew sk ie j Hucie. 
Tam  w łaśn ie zapadła decyzja , aby  skoń-j 
c zyć  już raz z tem , co  n ikogo  naprawdę n e '  
zadaw alało i s tw orzyć  now ą organ izację. ,

A le  —  pragnę to  podkreślić z całym  na 
ciskiem  —  ferm ent, w  Cb. D . nie b y ł d ecy 
dującym  czynnikiem , k tó ry  skłonił nas do 
stw orzen ia  Z jednoczen ia  Chrześcijańsko-, 
Społecznego. D oszłoby  do skutku naw et 
wów czas, gd y b y  tego  ferm entu nie było. 
M oże b y ło b y  naw et lep ie j, bo nie w yk lu 
czona  b y łab y  ta ewentualność, że cała 
Chrześcijańska D em okracja  zna lazłaby się 
w  now ej organ izacji, i  s tw orzy łaby  ośrodek, 
oko ło  k tó rego  g ru p ow a łyb y  się e lem en ty .
0 pokrew nych  poglądach. M ów ię o tem. bo  
k r y ty c y  nasi zanadto . upraszczają sobie 
sprawę. D la  nich w szystko  się ogranicza do 
k w es ty j osobistych i ściśle party jnych , na
tom iast nie b iorą  oni pod uwagę tych  w ielo  
k rotn ie  om aw ianych już przem ian, sięga ją
cych 'coraz g łęb ie j do w szystk ich  dziedzin 
życ ia . N ie  chcą np, zrozum ieć, że zm iany 
ustro jow e w  nieuniknionej sw e j konsekw en
c ji pow odu ją  zm ianę form . w  k tórych  zna j
du je sw ój w yra z  życ ie  po lityczno-społeczne. 
Zda je  m i się, że k to  prędzej zorien tu je się 
w  sytuacji i  zrozum ie sens tych przemian, 
top ła tw ie j uchw yci ster burzliwych w yd a 
rzeń  i  potra fi je  sk ierow ać na to ry  k o rzy 
stne dla państwa.

—  T era z  proszę o parę in fom iacy j, k ió  
reby  zo r jcu tow a ły  opin ję w  charakterze Z je 
dnoczen ia  chrześcijańsko-społecznego i w  je 
go  zadaniach.

—  N o w a  organ izacja  ma przedewszyst- 
k iem  charakter społeczny, a  dop iero późn iej 
po lityczn y . Id z ie  nam o to, żeby na naszej 
p latform ie g rom adziły  się tc żyw io ły , k tó 
rym  dobro ruchu kato lick iego  i dobro pań
stw a  le ż y  na sercu. T e  żyw io ły , któro, nie 
m ogą, c zy  nie chcą przejść do obozu prorzą- 
u W e g o , a  n ie chcą rów n ież należeć do opo
zyc ji, z pow odu  stosowanych przez nią m e
tod. Sądzę, że w  Po lsce  jest dość m iejsca
1 ludzi, aby obok  dzis ie jsze j opozyc ji i BB. 
m og ły  się organ izow ać bardzo liczne e le 
m enty, n iezadow olone zarówno z  jednej, 
jak  i  drugiej fo rm y politycznej.

—  Jak zam ierza ustosunkować się nowa 
organ izacja  do b ieżących  zagadnień po li

tyczn ych ? C zy  zam ierza brać udział czynny 
w  p racy  państw ow ej i sam orządowej?

—  O czyw iście , i  to na jenergiezn iejszy. 
g d y  ty lk o  to będzie  leżeć  w- granicach na
szych m ożliw ości. N ie  co fn iem y się przed 
żadną pracą, c zego  daliśm y w yraz  p rzy  w y 
borach do ra4y .miejskiej w  K rakow ie . G d y 
b y  inne organ izacje prow incjonalne poszły 
za naszym  przykładem , Oh. D. m iałaby swą 
reprezen tację  w e w szystk ich  p raw ie ciałach 
sam orządowych. W sku tek  fa łszyw e j tak ty 
k i w ładz naczelnych Cli. D.. stronn ictw o to 
zn ik ło zupełnie z życ ia  sam orządow ego. 
Z  przerażen iem  patrzy liśm y i  pa trzym y na 
upadek Ch. D . Do n iedaw na silne stronni-, 
ctw o, oparte na wspaniałym  św iatopoglą  
d;zie, zostało podczas w yborów  sam orządo
w ych , d z ięk i te j w łaśnie tak tyce  —  praw ic 
ca łkow ic ie  w ye lim inow ane z te j (niezmier
nie w ażnej p laców k i życ ia  publicznego.

N adm ien ić jeszcze n a leży , że  now a k o n -, 
stytucja , gd yb y  w eszła  w  życ ie , a z tern 
trzeba, lic zy ć  się pow ażn ie, s tw o rzy  nowe 
w arunki p racy p o lityczn e j i społecznej i spo
łeczeństw o będzie się musiało do nich dosto
sować.

W szys tk o  to  m ając na uw adze, stw orzy-j 
liśm y Z jednoczen ie chrześcijańsko-spolecz- 
ne, będące w yrazem  ruchu opartego  na za

0 kontrolą nad giełdami w Amsryce.
Waszyngton. (P A T ). Przewodniczący ko

misji bankowej Fletcher zapowiedział złożenie 
projektu ustawy w kongresie, nadającej fede
ralnej komisji handlowej prawo jak najsurow
szej kontroli nad działalnością giełd. Zamiar 
włączenia projektu kontroli nad giełdami zbo 
żcwemi do ogólnej ustawy o kontroli nad gieł 
darni, został zaniechany. Sprawa uregulowania 
działalności giełd zbożowych będzie przedmio
tem specjalnej ustawy.

Sowiety przygotowują powitanie ministra Becka.
j Warszawa, 9. 2. (Telef. wł.). W  poniedzia- ‘ 

łeK rano o godz. 7 wyjeżdża do Moskwy p. 
minister Beck. Towarzyszyć mu będzie szef 
gabinetu ministra p. Dębicki oraz radca mini
sterialny Baliński. i

Warszawa 9. 2. (T ek i. wł.). Rząd białoru
ski otrzymał już instrukcję z Moskwy w  spra
wie przyjazdu min. Becka. Na stacji pogranie z 
nej w  Niegoriełojt czyniono są już przygoto
wania celem powitania ministra Rzplitej przez 
przedstawiciel) rządu, wojska, przedstawicieli 
prasy. Na ..stacji ustawiona będzie kompanja 
honorowa araiji czerwonej z muzyką. Do Nle- 
goriełoje przybędzie także poseł Rzplitej w 
Moskwie p. Łukaszewicz. W  Mińsku p. ministra 
Decka powitają członkowie rządu białoruskie 
go oraz przedstawiciele czerwonej anuji,

Prasa francuska o podróży min. Becna
do Woskw?

Paryż 9. 2. (PA T .). W szystkie dzienniki po

dają depesze z W arszawy o projektowanym’ 
wyjeździć ministra Becka do Moskwy. „L a  
Quotłdien'f pisze w  tej sprawie m. in.. że po
dróż min. Becka, do Moskwy nabiera wyjątko
w o doniosłego znaczenia międzynarodowego. 
-Akt polsko-niemiecki nieuciekania się do sił 
był interpretowany —  zaznacza dziennik —  
w  niektórych kołach jako oznaka początku no
wej orientacji politycznej Polski. Warszawa —  
jak mówiono —  znowu oddaliła się od Moskwy, 
aby zbliżyć się do Berlina. Prasa sowiecka nie 
okazała jednak żadnego zaniepokojenia lub nie 
zadowolenia, ograniczając się jedynie do oś
wiadczenia, że oczekuje na oficjalną interpre
tację paktu ze strony Polski przed wypow ie
dzeniem się w  tej sprawie. Oficjalna wizyta 
polskiego ministra spraw zagranicznych w Mo
skwie stanowi zaprzeczenie tym pogłoskom 1 
oznacza, że Polska zarmerza kontynuować swo 
ją  politykę zbliżenia z Rosją.

Doumergue utworzył rząd zgody.
Teki objęli przywódcy różnych stronnictw.

Paryż- (P A T ). O godz. 14.30 Doumergue 
utworzył gabinet. —  Skład nowego gabinetu 
przedstawia się następująco: prezes rady mi
nistrów, bez portfelu —  Doumergue. wicepre- 
mjer i minister sprawiedliwości —  Cheron, 
sprawy wewnętrzne —  Sarraut, finanse i bu
dżet —  Martin, sprawy zagraniczne —  Bar- 
tkou, ministerstwo wojny —  marszałek P e 
tain, marynarka —  Tardieu, lotnictwo —  gen 
Dpuail, oświata —  Berthou, ministerstwo pra 
cy —  Marquet, ministerstwo robót publicz
nych —  Flandin, handel, poczta, telegraf i te
lefon —  Herriot, ministerstwo pensyj i zdro 
wia publicznego —  Marin, kolonje —  Laval

Polisianci nie chrą njen?ądzy od Dsiadiera
który kazał strzelać do ludności,

Paryż. (PAT .). Przewodniczący rady admi
nistracyjnej Domu Zdrowia dla policjantów w y

sadach encyklik ' papieskich i m a jącego  na 
celu zorgan izow an ie żyw io łu  kato lick iego.

nie m ogącego sie yjogodzić z m etodam i libe
ra łów  w  obozie  B B W R ,, a. z drugiej stro
ny —  nie chcącego trw ać w  bezruchu i u* 
praw iąc w yłączn ie  opozyc ję , po lega jącą  na 
ciąg łych  i w  grancie rzeczy  zupełnie ja ło 
w ych  dem onstracja*!!. W  epoce w ielk ich  
W ?em ian  politycznych , gospodarczych  i ul 
s tro jow ych  żyw io ł kato lick i nie m oże pozo
stać n iezorgan izow any, gd y ż  w  przeciw nym  
razie nawet w  państw ie tak  katolickiem . 
jak  Po lska , zostanie zupełnie zapoznany.

, Ogłoszona program ow a deklaracja  Z je 
dnoczen ia chrześcijańsko-społecznego daje
dokładny obraz celów  i zadań tego ruchu 
i m am y nadzieję, że nasze zam ierzenia znaj
dą zrozum ienie i poparcie u tych  w szyst
kich, dla. k tórych  B óg  i Państw o suprema 
le x , i że to  poparcie w yrazi się nie rylkn 
przez zapewnienia sym patji d la n ow ego  ru 
ehu. lecz  również przez przystąpienie z nami 
do w spółpracy nad zrealizowaniem  tych  
p ięknych i zdrow ych  zasad, jak ie  głosi nieb 
ohra eś c i j ąńsko-sp oł oczny. ,

stosował do b. premjera Daladiora list,, w k tó
rym, dziękując za dobre intencje, któremi kie
rował siię Daladier ofiarowując sumę 50.000 
franków, w imieniu rządni na rzecz Domu Zdro
wia, zawiadamia jednak b. premjera. że z « 
względu na to, że dar ten byłby związany z tra 
giozną, pamięcią, ostatnich wydarzeń. Dom 
Zdrowia nie może przyjąć zaofiarowanej sumy.

Daudet protestuje przec-w nielegalny
próbie aresztowania.

Paryż. (P A T ). Leon Daudet, redaktor na
czelny „Action  Francaise“  wystosował de pro 
kuratury list, w  którym zawiadamia, iż 2  ko
misarze policyjni i 8 inspektorów usiłowali go 
aresztować w  sposób nielegalny. Daudet do
maga się przeprowadzenia śledztwa w  tej spra 
wie i zastrzegł sobie ewentualne dalsze kroki.

Nowa lukratywna posada
j Warszawa 9. 2. (Telef. wł.) Około połowy
' b. miesiąca nastąpi rozwiązanie rady miejskiej
i stolicy, a rządy obejmie mianowany przez rząd 
komisarz na 6 miesięcy. W  razie potrzeby ter
min urzędowania komisarza będzie mógł być 
przedłużony przez ministra spraw wewn. I"po 
sażcnic komisarza wynosić ma 4.500 zt. mie 
sięcznie.

12 wielkich bankructw.
Warszawa 9. 2. (Telef. wł.). W ydział Han

dlowy Sądu Okr. w Warszawie ogłosił w stycz
niu rekordową w stosunku do lat ubiegłych 
liczbę upadłości 1 2  większych Frm warszaw
skich, co sfery kupieckie komentują jako dal
sze zaostrzenie się kryzysu gospodarczego.

PROF. G LAZER AD W O KATEM

Warszawa 9. 2. (Telef. wł.). Dc yuństry 
stołecznej wpisano nowego adwokata, miano- 
wicie prof. pinów. Stel. Batorego w ) ' iinie. 
Giazera, którego katedrę zniesiono począt- 

Jkiem bieżącego roku.
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„W iadom . Literackie" I sanacja.

„W iad om ośc i L ite ra ck ie ‘T  obsługiw ały 
p rzez d ługi czas i  sanację i  lew icę  (t. j. P . 
P. S.). Od pew nego  czasu (c z y  nie od za ło
żen ia lite rack iego  ty god n ik a  sanacyjnego 
.,P ion“ )  zaczyna ją  upraw iać •wybitną, propa
gandę sanacji. P o  ostatn iego n. p nnmern 
dodano 'rek lam ę ^ G aze ty  P o lsk ie j" . —  
G n iew a się o to  organ  P . P . S. „Ro-bom ik"... 
P rzy ta cza  naprzód następujące słowa p 
S łon im sk iego z ..W iaaornośei L iterack ich 11:

„Świat zmaga się z coraz nowemi tru
dnościami, cziowitik walczy z bydlęciem 
ale nawet obraz bydlęcia ryczącego mniej 
jest wstrętny od zadowolonego czochrania 
Się ludzf w  płytkiej i spokomej ka łu ży1...

..Bardzo dobrze —  zauważa Robotnik 
•— i trafnie powiedziane. A le  nie we wszyst- 
Idoli widok „czochrania się’ ! w  płytkiej 1 
■spokojnej kałuży wywołu je wstrząs obrzy-r 
dzenia. Pii-eeiwuie. takie „czochranie s ię1 
potrzebne jest niektórym właśnie do —  do
brego samopoczucia, wypływającego prze
de wszyst-kiem z poznania i porozumienia s:ę 
z bratuiemi istotami, „czochrającemu się”  w 
pobliżu.

Zauważył to już dawno Henryk H c’-ne 
napisał taki czterowiersz ironiczny: „Seł-
ten habt ikr mich yerstanden, sełten anoh 
rerstand ich Euch, nur wenn wir im Kot 
uns fanden. da cerstanden w ir uns gleich" 
(,Jtozumieliście mnie rzadko kiedy, tak 
samo, jak  ja  was; dopiero gdy znaleźliśmy 
sic w  błocie, porozumienie nastąpiło szyb
ko” ). Muszę dodać, że słowo —  K o t ma w 

w ięzyku memieckim również bardziej dras
tyczne znaczenie../1.

Rozchodzą się w ięc d rog i „R oD otn ika" 
ł „W iadom ośc i L ite ra c k ic h " ..

Reformy polityczna we Francji.
Prasa polska pośw ięca w ie le  u w ag i w y 

padkom  w  Paryżu . „K u r ie r  W a rsza w sk i" 
pisze na tem at p rzygo tow u jących  się we 
F rancji zm ian w system ie rządów . P . Dou 
m eigu e  —  p isze „K u r je r  W a rs z ."  —  

i,zastrzegł sobie możliwość rozwiązania izby
1 rozpisania nowych wyborów  na wypadek, 
gdyby sytu icja  parlamentarna okazała sit 
beż wyjścia. Rozwiązanie izby... T ego  jesz
cze nie było od czasu Mao Manona i to 
byłoby wprowadzeniem w  życie bardzo wa
żnego postanowienia, konstytucyjnego, któ
re, niestety, stało się w praktyce martwą 
literą. A le  czy  senat, którego aprobata w  
tvm względz e jest prawnie potrzebna, zgo
dzi się na rak radykalny, w  jego  oczach, 
krok? W  każdym razie nie ulega wątpliwo
ści, że nowy szef rządu francuskiego pnn 
gnie ożyw ć sparaliżowane postanowienia 
konstytucji, zanim... nowe nie będą. m ogły 
być wprowadzone spoKojnie. Rojaliści i fa
szyści francuscy nie mają przed sobą, jak 
6i*- zdaje, żadnych widoków powodzenia. 
A le reforma ustroju w  duchu większej spra
wności rządów paruunemarnycn jest kwe
stia wysoce aktualną i już przez ogól pa
l i  jotyczny rozumianą. Zresztą rozruchy pa 
ryskie stanowią pod tym względem wym o
wną przestrogę".

„fidzie tijabsł nie łnoże..."
P . Strzetelbka da je  w  „K u r je rze  Poran 

n ym " c iekaw e w y jaśn ien ie  p rzytoczonego  
■w ty tu le  pow iedzenia... P raca  m ężczyzn  —  
ośw iadcza  p. S trzete lska  —  okazu je się 
dziś n iew ystarcza jąca .

,.W  tylu sytuacjach —  pisze —  potrze
ba dziś niekiedy wcale niewielkiego rozu
mu, w ielkiej wiedzy i wspaniałej ideologji. 
Potrzeba poprostu i zwyczajnie daru orien
towania się w  sytuacji, dostrzegania praw
dy między wierszami. Dar ter posiadają w 
najwyższym stopniu ko nie ty. Motywmn ich 

"działalności jest nie zimna „stalow a", czy 
..żelazna" konstrukcja myślowa, powzięta 
w  drodze niezawodnego (teoretycznie), f t -  
zumowama, ale intuicyjne wyczuwan.e za 
chodzących procesów i w  wyniku tego traf
na ocena sytuacji. I  zawsze dominująca- 
chęć znalezienia wyjścia.

Stare oklepane, bardzo niewyszukane i 
niesalonowe ..gdzie d.jabef nie może, tam 
babę pośle", k io  wio czy nie jest dowodi m, 
że mądrość ludu dawno już bardzo opowie
działa się za udziałem kobiet w  budowie 
świata. Mądrość ludu wypowiedziała się za 
< yw ilizacją mieszaną, nietylko męska- i 
przez mężczyzn tworzoną.

A z ową cywilizacją, z kulturą, z gos
podarką i t. d. całkiem kiepsko wyglsda. 
M e rozwijam tematu, przedewszystkiem nie 
mam zamiaru propagować idei matrjaeha- 
tu. Tego  jeszcze brakowało! Podkreślam je 
dynie konieczność udziału elementu kobie
cego w  budowie nowych form życia. Ele
ment ten był niedoceniany całkowicie. Su
premacja mężczyzn dotychczas i teorja o

vv podnieconej atmosferze.

wyma-

taki rząd? Jakaś bezoamrŁt* z łn ^ m n s  noto
rycznych miernot!• M e  • *  'sr*

Poztuej przysną iSjpąwaj -prefekta pohc-ji
(Korespondencja własna „Głosu N arodu ") Chiapp‘a. Komuniści i ''socjaliści już dawne dc-

Paryż, w  lutym, , rnelots dą ro i", którzy urządzają ą *  bulwarach.^jera*’' l0' I-lew ice i nawet prawica
Nowy rząd Daladiera wywołał w  całej F rań ' ..rewolucje’ , ą o godz. S-mej wieczorem z [ran tde.tnogą mu wybaeay&p-ięy* wielkim utałeatem 

c,p uczucie najgłębszego rozczarowania. W szy -i cuską punktualnością idą na opiąd, by 0 godz. . demonsLacjf j  ^ierwsżynyzastoso-
sey byli niemal przerażeni, nie wyłączając D a-; 1 O-ej wieczorem wznowiA „rewolucję"... Niehez iva  ̂ s^ _ em prewencyjnych^aresztów N fFkil- 
ladiera: on sam marzył o utworzeniu czegoś pieczeiistwa faszystowskiego niema, lecz jest ? °^ z’.n demonstracjami wsadza s:ę do

olbrzymie niezadowolenie we wszystkich’ war- P1 1 •' ódców i demonstracji się n-io udują 
stwach ludności i z tern niezadowoleniem trze-. k mczorem mesztów am- w rac iją  do -domn..,.. 
ba się poważnie liczyć. Może doprowadzić do Około osoby pret-eMn policji rozegrała - się 
najgorszych następstw. (Korespondencja była J“  wzięta wnika. Socjaliści ^zapewniali, że nio 
pisana przed wybuchem znanych zaburzeń). di-rżna ufać Cłdappowi, gdyż on, jak wszyscy

, . korsykame, jest bonapartystą -i. żyw i dyuta-
Xaród p^Cst-ał w ierzyć starym uziataczom torskie plany. Xa złość-lewicy wystąpiły gwał- 

p o lityczu y* i liczył Ja ualadiera. Domagania townio w obronie prefekta policji stronnictwa 
się opinji politycznej były jasne i wyraźne: j .(miarkowane. Obustronna presja na, DaLdliera

—  Chcemy lutizi nowych, dzielnych i uczci- oyla ogromna; Wreszcie uległ on presji lewicy 
wycli. ii /mobilizowł przeciwko sobie prawicę

.Myślano, żc powstanie rząd koncentracji j Gdy piszę te "słowa, podniecenie tv Paryżu 
narodowej, tymczasem góra urodziła mysz. Na- nio ustaje, lecz przeciwnie, wzmaga się- w każ- 
razio poprostu nie chciano w ierzyć oczom.. My- dą godzino. W ■ tych warunkach trudno- przewd-- 
szalo się ciągle: jak mógł Daładicr utworzyćdzieć, co-’-przyniesie jutro!-.-. > c-rLp K-

lepszego, eoby bardziej odpowiadało 
gani o,ii chwili.

Zagranica jest naogćł źle poinformowa
na o tem, 00 się dzieje we Eraucji. O aferze 
Stawiskiego napisano wszystko, nie pominięto 
ani jednego szczegółu. A le  o politycznych na
stępstwach skandalu nie powiedziano wszyst
kiego. Obecne nastroje mas francuskich da się 
zreasumować krótko: głębokie obrzydzenie.

Obrzydzenie dc posłów, w których widzą 
współwinnych, obrzydzenie do sądu, który 
dzieli oskarżonych na dwie kategorje: wielkich 
i małych oszustów-. -Mniejsi bez dłuższego ga
dania dostają się do więzienia^, w  sądzie po
prawczym codziennie zapadają wyroki na dwoi 
łata więzienia- na drobnych złodziejaszków i 
szantażystów'. Lecz jeżeli kradzież przekroczy 
miljon, złodziej i oszust może być zupełnie spo
kojny. Sprawę Stawiskiego odkładano 19 razy 
w  .sądzie, ciągnęła się ona prawne siedem lat 
i przez ton czas aferzysta grasował bezkarnie. 
Naw-ot skazani ludzie typu Stawiskiego nie do 
stają się do więzienia. Sprawa przechodzi do 
sądu apelacyjnego, następnie d,o trybunału ka
sacyjnego, wreszcie przf.dsta.wra się świadectwa 
lekarskie o chorobie. I  tak przechodzą la,ta, 
poezem następujo amnestja i wszystko kończy 
sio najpomyślniej dla..,, aferzysty! •

Skandal wwwołał obrzydzenie do admini
stracji —  wśród niej Stawiski znałazl najpew
niejszych przyjaciół, wspólników i sprzymie
rzeńców. Byli to wyżsi urzędnicy i funkcjona
riusze policji których obecnie masowo usuwa 
się z posad. Wszystko to poderwało zaufanie 
do obecnego systemu.

W  kolach lew icy poczęto w ostatnich cza
sach w :°le  mówić o konieczności oorony repu-

„Konstytucja" studentom fNgmteckicft
W  zapale „naprawiania.1’ i reorganiziowm- 

nia, współczesnych Niemiec nie pominął Hitler 
naturalnie także młodzieży niemieckiej. 7 lu
tego ogłoszona została „St.udentenverfassung” . 
-Ma ona formę ustawy, która jest podpisana 
przez ministra spracv wewnętrznych Fric-ka 
A le w- uroczystości „nadania konstytucji 
nc-zcsmiczyl H itler i jemu dziękowali przedsta 
wiciele młodzieży.

.W ódz”  wygłosił dłuższo przemówienie 
które świadczy, że nie ma on najmniejszych 
wątpliwości 00 do zbawienności „rewolucji 
Cnrodowo-soejalLtycznej.

„Cóż to znaczy —  zawołał —  żo skutkiem 
walki o nowy światopogląd powstają przejśeio 
wo tarcia w  różnych warstwach narodu, jeśli
zato w- przyszłości stanowisko narodu zosta- 

bliid przed faszyzmem Naprawdę, takie niebez^nie niesłychanie-, wzmocnione?
pieczeństwo nie istnieje wc Francji. niema 
ani kadrów faszyzmu, ani popularnego wodza. 
N*e można przecież poważnie traktować „ea-

W-szystkio prawdziwie wielkie, wtrząsają,- 
óo-światem idee fahatyzowały ludzi. Religijne 
dążenia m ogły rw fffl entuzjazmem • tak wypeł-

Co m ó^ono o polityce zagranicznej
w komisji Ssnatu,

Wo środę -toczyła się w senackiej komisji 
spraw zagranicznych interesująca dyskusja na 
temat polityki zagranicznej w związku z ex- 
pose min. Becka.

Sen. Loewenherz twierdził, że nasze inte
resy i F rancji, są. zgodne we wszystkich kie
runkach. Nasze stosunki z Rumunią i Małą 
Ententą są również jak najlepsze. Pakt o nie
agresji z Niemcami jest wzmocnieniem soju
szów.

Sen. Kozicki wyraził przekonanie, żo Ro
sja rzeczywiście chce pokoju. W ykonuje ona 
olbrzymią, pracę wewnętrzną i dlatego potrze
bny je-st je j pokój. N iem cy naiodowo-socjali- 
styczne również przechodzą przemianę, która 
pod względem natężenia może być porównana 
z przemianą wewnętrzną Rosji. T o  zmusza jo 
również do odłożenia planów zew-nętrznycli. 
N ie zmienią one swej tradycyjnej ifnjj poli
tycznej, ale na czas najbliższy ciążą do zacho
wania pokoju.

Dalej zaznaczył sen. Kozicki, że Polska 
musi sio przeciwstawić dążeniom pio-lityki nie
mieckiej w  stosunku do Au.sfrji. Oo do Gdań
ska, to trzeba coraz; ściślej w iązać go gospo
darczo ;/. Polską, ale trzeba pilili© baczyć, by 
nie zaszło nic takiego, eoby ułatwiało dąże
nia Niemiec.

Sen. Kłuszyńska kw tykow ała ostro umo-

5 f

konieczności supremacji kobiet obecnie jest 
wielkim błędem. Koniecznością staje się 

natomiast sprawa wyzyskania każdego no
wego źródła współpracy i współtworzenia. 
Tem nowern źródłem jest bezwarunkowa 
swoista, niewyzyskam  zdolność kooiet, do 
wprowadzenia innych, koniecznych warto
ści, a przedewszystkiem nowych wartości.

Najważniejszą z nich jest włośnio prak
tyczne podchodzenie kobiet do rzeczywisto
ści. do zjawisk i «Jo człowieka i pewna dy
namika życia, sprawiająca, że gdy zachodzi 
tego potrzeba, kruszy się obręcz papiero
wych. rygorystycznych doktryn, klauzul i 
dopuszcza do głosu konieczność.

Nie skostniało credo tyah czy innych 
poglądów, ale poczucie Zmienności kształ
tów życia stanowi o jego wartości i zmia
nie na lepsze’£.

..Poczucie zm ienności...1', „u ie  zimna, 
stalowa, konstrukcja m yś low a " i t. d.... 
„K o b ie to , puchu m arny, ty  w ietrzna  isto 
to " ,  —  powhó^zmy za poetą!

wę polsko-niemiecka twierdząc, że jest to 
pakt nieszczery, ponieważ Hii-lerowi chodzi o 
chwilowy odpoczynek przed dalszą, zaborczą 
akcją Zdaniem p. Kbiszyńskiej conajmniej 10 
nńlj. socjalistów- i komunistów ży jłk w  Niem
czech. Nio uiożna by In w-szystkich zamknąć 
w  obozach koncentracyjnych. H itler nie może 
dać tym ludziom broni, żeby przeprowadzić 
walkę o Pomorze tak samo, jak żaden dyktać 
tor nie jest skłonny ryzykować uzbrojenia 
obywateli.

Argumenty p. Muszyńskiej nie wywarły 
wielkiego wrażenia, gdyż militaryzm jest w 
Niemczech bardzo popularny i H itler bez tru
du znalazłby więcej ochotników, niż mógłby 
uzbroić.

Sen. Wożuicki podniósł, że niektóre posta
nowienia umowy z Niemcami budzą wątpliwo 
śei, między innemi postanowienie nakładające 
obowiązek .porozumiewania się wo wszystkich 
sprawach politycznych. W yrażał dalej obawę, 
by porozumienie z Niemcami nie uśpiło nasze
go narodu i nie wpoiło przekonania, żo % tam
tej strony nie potrzebujemy się obawiać żad
nego niebezpieczeństwa.

Sen. Punt, Niemiec, w yram i oczywiście za 
dowalenie z paktu.

Gen. Korfanty stwierdził, żo dzięki pakto
w i Hitler wyszedł z bardzo trudnej sytuacji, 
gdyż Niemcy' były pozostawiono samo sobie. 
Son. Korfanty powoiał się dalej na głosy pism 
niemiecki<'b. któro twierdziły, -że pakt- jest. po
derwaniem Traktatu Wersalskiego i że Niem
cy' ani w sprawno Gdańska ani w  sprawie P o 
morza nio nie ustąpiły. Zdaniem sen Korfan
tego, H itler chce urzeczywistnić swój plan 
stopniowo. Pierwszv etap to wchłonięcie Au- 
strji, drugim może być P-omorze.

Sen. Rostworowski wyraził radość, że sen. 
Kozicki, przedstawiciel opozycji, zgadzał się 
naogół z polityką zagraniczną rządu. Co do 
zarzutu rozluźniania naszych stosunków z 
Francją, to śen. Rostworowski twierdzi?, że 
Polska zawiadomiła- lojalnie Francjo o toczą
cych sie rokowaniach z Niemcami a ówczesny 
minister Paul Bonoonr wyraził z tego powodu 
zadowolenie. Zdaniem sen. Rostworowskiego 
obawy, że ITancja czuje sio obrażoną, są zu
pełnie płonne.

Przewodniczący sen. Lubomirski zamknął 
dyskusje twierdząc, jakoby wszyscy mówcy 
zgadzali się co do tego, że pakt był potrze
bny i różnice zaznaczały się jedynie w  ocenie 
znaczenia tego paktu.

niań c-alo wieki, że wobec nich schodziły na 
drugi plan wszystkie inne przejawy życiowe, 
Jakkolwdek spokojnemu obywatelowi lub ob
serwatorowi w  owyoh czasach mogło się to 
wydawać ubolewania godnern, to jednak w 
ten sposób stworzono dla zbiorowego ■współ
życia ludzi na szereg stuleci podstawy,- • bez 
których rozwój i utrzymanie większych społe
czeństw  ludzkich byłby nic do pomyślenia. To  
jednak odnosi sio dio wszystkich prawdziwych 
rewolucyj o charakterze światopoglądowym"-

, Dalej powtórzył Hitler swoje twierdzenia
0 niebezpieczeństwie komunMycznem, o zbra 
taniu wszystkich warstw, o obowiązkach 
warstw • wyższych wobec niższych itp. Zazna 
s z fŁ  że naród musi mieć kierownictwo, ale 
nie powiedział, w  jaki sposób to kierownictw o 
ma powstawać i uzupełniać się.

M ; -konstytucji”  m łodzieży niemieckiej 
wszystkie antydemokratyczne ideo hitlmyzmu 
uwidoczniono zostały bardzo wyraźnie. Naj- 
wyrższą organizacją młodzieży, będzie „Reichs- 
sehaft dei Stud-ierenden an den deutsc-lipn 
Hocli- und Faclischulen” . Kierownik tej insty
tucji (Kciohsscbnftfuhrer') będzie mianowany
1 to nie-przc-z mhjgstra Mwiaty, lecz przez mi
nistra -spraw' wewnętrznych. Z równą słuszno
ścią możnaby to prawo powierzyć ministrowi 
spraw wojskowych, gdyż do głównych zadań 
nowej organizacji należy m ilitaryzacja calei 
ksztalcą-cej. się młodzieży niemieckiej.

Nafzelnej instytucji podlegają „Deutsche 
Stiidentenschaft" (zrzeszenia młodzieży akado 
miekiej) i „Deutsche Fachscliulschaft’4 (orga
nizacja- m łodzieży szkół zawodowych). A  wiec 
podzielono młodzież uczącą sięgną ow ie j w iel
kie grupy. Obie mają- mieć .,wodzów", których 
mianuje Reiolisschaftfiihrer a zatwierdza mi
nister spraw' wewnętrznych. Wodzowóe" ma
ją  pełną niezem nieograniczoną władzę. Są 
mianowani na rok. Mają przy sobie ciała do
radcze, ale nigdzie nie jest powiedziane, ze 
muszą, się z ich opinjami liczyć.

O zadaniach zrzeszenia m łodzieży akade
mickiej mówi ..konstytucja”  następująco:

„Deutsche St-udontenschaft”  jest reprezen
tacją ogółu studentów. Stara się o to, by stu
denci wwpelnia-i; swe nhowdązki w  szkole w yż 
szej. w  ludzie i państwie. Przedewszystkiem 
ma- przez zobowiązanie do służby 'w Oddzia
łach szturmowych (SA ) i oddziałach pracy 
oraz przez polityczne szkolenie wychowywać 
studentów na pełnych honoru i zdolnych do 
broni Niemców i zdolnych -do bezinteresownej 
służby dia, narorni i państwa. Ląezy studentów 
niemieckich w  Rzeszy i poza granicami i u- 
(rzymujo pełne godności stosunki z organiza
cjami akademkkiemi innych krajów i z obcy
mi gośćmi na uczelniach niemieckich.

MĄ'chowaniem wojskowem zajmuje się SA 
Hochsehnlamt (komenda oddziałów szturmo
wych dia wyższych uczelni). Wychowanie po
lityczne powierzono jest narndowo-soejalLty- 
cznemu związkowi studentów".

Na uwagę zasługuje fakt, ż o . „Deutsebo 
Studen-tensohaft’1 ma obejmować takzo studen 
tów  poza granicami Niemiec, a  więc np Niem 
ców w  Polsce. Nie jest to eoprawda żadną no
wość, bo iv gruncie rzeczy już poprzednio or
ganizacjo mniejszości niemieckich utrzymywa 
ły  potajemnie łączność z „Deutsche Studen- 
tenschaft’1.

Paragraf aryjski został naturalnie utrzy
mań-/.

Ó s w M c z e n ' t  n .
W  odpowdeidłzi na liczne zapytania, jaki jest: 
jego stosunek do Zjednoczenia chrześcijańsko- 
spolecznego, poseł Pobożny w  liście, wystoso
wanym do w ładz stronnictwa Ch. D. i prze
słanym w odpisie m iędzy innemi i do naszej 
redakcji, oświadcza, że zgłosił gotowość współ 
pracy ze Zjednoczeniem chrześcijańsko-spo- 
leoznem. . “  J
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Nowe rozporządzenie o oraktyce 
"  lekarskiej. ,

W  GoŁatL.im ,Dziennika Ustaw11 u k am o  się 
rozporządzenie wykonawcze Ministra Opieki 
Społecznej do dekretu Prezydenta Rzplte] z r. 
193:1 w  sprawie wykonywania praktyki lekar
skiej.

Według tego rozporządzenia każdy lekarz 
obowiązany jest udbyć praktykę ooiiajmniej 
9-miesięczńą w  klinikach un.wersyteckich,
szpitalach wojskowych tub w  zakładach lecz
niczych, wskazanych pTzez ministerstwo. P ra  
k tyaa  trwać musi po tirzy miesiące w  uniwer
syteckich zakładach higjeny, medycyny sądo
wej itp. Razem praktyua ienarza trwać bę
dzie rok. Po zakończeniu tej rocznej praktyki 
m łooy lekarz musi pi zejść pizeszkolenie w  za 
kresie ratownictwa i ©.brony przeciwgazowej.

Do czasu jednorocznej praktyki zaliczone 
będą praktyki, odbyto według -starego syste
mu przed dniem 15 października 1932 r. oraz 
odbyae po tym  terminie, pod warimKiem uzy
skania dyplomu lekarskiego do 14 październi

ka 1933 r
Następne punkty rozporządzenia przewidu 

ją sposób wpisywania na listę lekarzy, używa
nia środków lekarskich^ reklam lekarzy itp.

Policjfc.ici swazanl z? wymuszania 
łapuwek.

Przed sądem okręgowym w Wars za de to
czył się proces przeciwko trzem iunkeęonarju 
szorn posterunku P. P. w  Pruszkowie, oskar
żonym o wymuszanie łapówek od kupców.

Sąd wyciął wyrok, mocą którego komen 
dant posterunku, Komorowski, skazany zestal 
na 2  lata więziema i starszy posterunkowy 
Suclinicki na 3 miesiące, z darowaniem całej 
krny na zasadzie amnest-ji.

Ujęcie szajki kasiarzy
W  Bydgoszczy grasowała od pewnego cza

su szajka kasiarzy, która, w  ciągu 2 ubiegłych 
mfesięcy dokonała szeregu śmiałych włamań. 
Policja długo nie mogła wpaść na trop włamy 
waczy Dopiero przypadek zdemaskował szaj
kę, która, jak się okazało, składała się ze zna
nych kasiarzy poznańskich: J Stawskiego, J. 
Maćkowiaka i K . Wiśniewskiego

Przj-padkiem, który zdemaskował szajkę., 
była nocna wizyta emerytowanego policjanta 
Sieradzkiego u wójta, w  Janowcu W  czasie 
te j w izyty dwaj kasiarze usdowaii włamać się 
do kasy urzędu gminnego. Emerytowany po
licjant usłyszawszy podejrzane szmery, spło
szył włamywaczy, poczem w  pościgu ;ednego 
e nich, Maćkowiaka, ciężko ranił, drugiego zaś 
Stawskiego, schwytał. Wiśniewskiego areszto
wano w  Poznaniu.

• c f -
DZ1A T W A  PO LSKA  U KRÓ LO W EJ JaD- 

W IG I. Ela Oleska, redaktorka „Dzwoneczka" 
w  Krakowie, organizuje na Zielone Świątki piel 
jgrzymkę dziatwy z całej Polski na W awel, pod 
protektoratem Ks. Metropolity Sap ehy, dla 
złożenia hołdu królowej Jadwidze. Czynione są 
starania o zdobycie wszelkich ułatwień. Żeby 
w iec można się zorje ntować, jakie rozmiary 
OTzybicrą -wycieczki, w  tym celu do Krakowa, 
należy zawczasu zgłaszać regionalne grupy u- 
czestników pod adresem; „Dzwoneczek1', K ra
ków, Straszewskiego 18. (K A P .)

W IECZÓR KO LEŃ D W  B IEŻANOW IE. 
Dnia 2-go lutego na zakończenie okresu Bo 
żego Narodzenia, chór męski m  St. Moniu
szki w- Bieżanowie urządził piękny „W ieczór 
KoIend“ , na który złożyły  się kolendy i pasto 
rałki odśpiewano przez chór męski, następnie 
kolendy odegrane przez miejscową orkiestrę, 
wreszcie odegrano obrazek scen ezny p. t. ,.Żłó 
bek’h "i

Z A P E S Z E N IE  G R L P Y  „JUNGDEUTSCHE 
P A R T E I ‘ W  KRÓL. HUCIE. Dyrekcja po li
cji w  Kroi Kucie zawiesiła działalność całej 
m iejscowej grupy „Jungtdeutsche Partei’’ , ze 
względu na to, że działalność je j zagraża spo
kojow i i porządkową publicznemu. Działalność 
tej organizacji była prowoKacy;ną, Oto między 
innemi w  dniu 30-go ub. m. dwaj młodociani 
prowokatorzy w „Domu Polskim’* zerwali 
wśród oklasków 600 zebranych „miodoniem- 
ców ”  choragiewrki polskie

17-LETN .A  B U C H ALTE R K A  ZDEFRA- 
U D O W AŁA  2.770 ZŁ. W  Warszawie areszto
wano 17-letnią N. Darycką z Poznania, która 
w  grudniu zdefraudowała 2.770 ZJotych. będą
cych własnością jednej z poznańskich fabryk 
mebli. Daryek.a wynajęła w  Jabłonnej pod 
Warszawą dwa elegancko umeblowane pokoje 
j prowadziła bardzo wystawny tryb życia. De
fraudacji, jak zeznała przed sędzią śledczym, 
dokonała pod wpływem przeczj tanej sensacyj
nej powieści.

Znaczenie badań? stratosfery
dka komunikacji lotnicze?.

Bezpieczeństwo i  szybkość, oto dwa proble
my, ktOre zaprzątają dziś umysł konstrukto
rów lotniczych. Niemal z każdym dniem uka
zują się nowe ulepszenia i -wynalazki, na do
rocznych wystawach techniki lotniczej najle
piej można się przekonać o wysiłku i pracy 
poświęcanej dla zrealizowania, klei ..Bezpie
czeństwo i  szybkość*1. Lecz to wszystko mało.

Bezpieczeństwo i szybkość nie zależą w y
łącznic od samolotu i silnika. Najlepsze samo
loty e doskonaiemi s-lnik.ami, prowadzone przez 
-wytrawnych pilotów mogą ulec wypadkowi —  
w  atmosferze. Mgły i burze trudno jest prze
zwyciężyć, ale w yżej Jeclec porad strefą ka
prysów atmosfery. Ażeoy pomyślnie rozwiązać 
to zagadnienie, trzeba poznać warunki, w  ja
kich będzie pracował przyszły samolot i jak 
tego rodzaju stratopłatowioc musi być zbudo
wany, aby Odpowiadał wszelkim wymogom 
najnowszej komunikacji.

Z obserwacji poczynionych podczas tatów 
na większych wysokościach wynika, że praca 
sin ika odbiega od norm ustalonych dla wyso
kości przeciętnych -łOOJ— 6000 ,m Przyczyną 
te.go jest zmniejszona zawartość tlenu w po
wietrzu. powietrze staje się coraz rzadsze w  
miarę podnoszenia się. Aby zapewnić normalną 
pracę silnika, trzeba budować specjalne sprę
żarki powietrzne, co zresztą już dziś jest str 

sowane dla pJa,towcówr o wysokim pułapie 
Naskutek niniejszej gęstości powietrza, opory, 
które ma do pokonania samolot, w locie, są 
daleko mniejsze, a stąd wypływa możliwość 
zwiększenia szybkości plat-owca. Wstępne obli
czenia wykazały, że to co jest szczytem re
kordu w  przyziemnych warunkach, to tam, w

ctratosferzc- może bvć uważane za normalną 
szybkość podróżną. Chodzi tu o szybkość 800—-! 
900 km/godzt P izy  tej szybkości normainaj 
kcmu-nikacja przez Atlantyk. a więc przelot 
na kilka tysięcy kilometrów w ciągu S godzin, 
zaczyna przybierać coraz realniejszą postać. 

Na wysokości już około 10.000 m nie odczuwa j 
się zupełnie wiatrów, niema burz i podczas1 
gdy nisko przy zn.mi snują się mgły i padają 
deszcze, to w stratosferze panuje cisza, a poto
ki słonecznego światła zalewają skłębione ui- 
sko chmury.

Jest jednak pewne ale.-.. Mianowicie niska 
temperatura. Nie zapominajmy, źo im wyżej 
tern rtęć w termometrze opada coraz bardzkj, 
aż wreszcie zamarza. Pomiary tak niskich tem 
perntur przeprowadza się -nrzy pomocy termo
metrów alkoholowych. Niskie temperatury 
stwarzają nowo warunki. Nie wszystkie mate- 
rjaly pod względem wytrzymałościowym zacno 
wują swoje własności, naogót stają się bar
dziej kruche, co przy nowych konstrukcjach 
musi być brane pod uwagę. Drugą sprawą jest 
zapewnienie załogom odpowiedniej ilości tlenu 
de oddychania. Kabiny muszą być hermetycz
nie zamknięte oraz zaopatrzone w aparaty tle
nowe, względnie sprężarki, któreby tłoczyły 
świeże powietrzo o odpowiedniej gęstości Duża 
zawartość promieni ultrafioletowych pociągnie 
za sobą oszklenie kabiny szkłem nadbieskiem- 
aby uniknąć szkodliwego dzialankt na oczy. 
Przy dizisicjszem, szalonem tempie tecnnik„ 
meże juz niedługo ujrzymy olbrzymi stratosfe
ryczny samolot, który dajmy na to po śnia
daniu w Warszawie uniesie nas na kolację do 
Nowego Yorku. St, P.

h b p u j  j  y i h o

W  D R O G E R J T i m -  S W .  T E R E S Y

STEFANA HYŁY W tóLNA 6
mydl*, kramy, -->erfuuiy, wody kolońskie, 
kosroeiyki, nąbiri. g a l a n t e r i a  toaletowa, 

zioła chenukalja i t. d.

POWAR W  WIELKIM WYBORZE. 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceny niskie. Ceny niskie.

T a l e r i i r t i t z y  s a m o c h ó d  m  L o i t t i y n u

** - - - r  cfl

Onegdaj pojawił się na ulicach stolicy Amgiji samochód pancerny, którego szyby sporządzo
ne były ze szklą, nie przepuszczającego kul rewolwerowych a  nawet karabinowych Były to 
jazdy próbne, które w ywołały wśród przechodniów zainteresowanie. Niewiadomo jeszcze, czv 
samochód pancerny został zamówiony na ziecemo annji, policji czy też któregoś z w ięk

szych banków.

J s u m o r

me-Między narciarzami. —  Wyglądasz 
szczególnie. Jak spędziłeś urlop?

—  Dziesięć godzin przeleżałem na dnie 
urwiska górskiego i dziesięć dni w szpitalu.

Oo N. largu a me ao Myślenic
eiaży okolica Rabki.

23 stycznia urządzono w  Jordanowie prób
ną konferencję przedstawicieli wszystkich gmin 
okolicznych. W szyscy oświadczyli się przeciw
ko siemzibie gminy zbiorowtj w  Jordanowie. 
Przy znoszeniu powiatu Maków Podhalański 
wszystkie gm iny okoliczne oświadczyły się za 
przynależnością do powiatu N ow y Targ, nale
życie i rzeczowe motywując swoje deklaracje, 
lecz mimo to przyłączono j 6 do powiatu My
ślenice,' ze szkodą dla ludności okolicy Jorda
nowa i dla budżetów gminnych, budżetu samo
rządowego a nawet państwowego. Interesy 
ludności złączone sa z Babką. Chabówką i N o 
wym  Targiem. Robotnicy z gmin: Skawa, Sko
mielna Biała, Naprawa i t. d. chodzą codzien
nie do Rabki, Chabówk; na roboty, odległość 
wspomnianych gmin od Myślenic drogą kolona 
wynosi 32— 46 kim., gdy tymczasem do Rabki 
ze Skomielnej Białej (środel, gminy) jest 2— 3 
kim., ze Skawy do Chabówki do Rokicin, Ra
by W yżnej (stacyj kolejowych) —  2 kim., tak 
sarno ze Spytkowic czy W ysokiej około 3— 5 
kim. A  stamtąd łatwo dostać się pociągiem do 
Nowego Targu, W yjazdy  w sprawach gmin
nych, samorządowych i państwowych z Myśle
nic do gmin:; Skawa, Wysoka, Spytkowice etc. 
dużo kosztują gminy, samorządy i państwo. 
Np. wyjazd w sprawach gminnych (a jadą 2 
lub 3 osoby) do byłego starostwa w Makowie 
obciążał budżet gminny 3 zł. na jedną oso
bę. D zLia j wyjazd z którejkolw iek gmin do My 
ślenic musi obciążać budżet kwotą eona jurniej 
6— 10 zł. na 1  osobę. To  samo dotyczy przyjaz
du funkcjonarjuszów autonomicznych czy pań
stwowy k z Myślenic z powodu odległości, tru

dności i droższych środków lokomocji. Teraz, 
przy tworzeniu gnrn zbiorowych władza ma 
sposobność błąd naprawić przez wcielenie 
.gmin: Skamielną Białą,, Skawę Spytkowice i 
W ysoką do powiatu Now y Targ. Chabówka, 
Rokieini, Sieniawa, Biclanka, Hurbakuz, Spyt
kowice, W ysoka Skawa i Skomielna Biała stano 
w iłyby dużą i silną gminę zbiorową w Rabie 
W yżnej, gdzie są wszystkie urządzenia, własny 
loka] gminny:,, poczta, posterunek P. P-, teleton 
i stacja kolejowa. Jeszcze lepiej byłoby cały 
okręg sądowy jordanowski w łączyć do N ow e
go Targu. Sam Stwórca najlepiej w ytyczy ł 
granice powiatów. Luboń W ielki i Mały Luboń, 
lasy i wmrehy górskie, oddzielają, wspominane 
gminy od powiatu Myślenice.

Dodać należy, żo Skomielna. Biała i Skawa 
wcielono są do okręgu urzędu pocztowego Cha 
bówka (2— 6 kim.), • Spytkowice do poczty w  
Rabie W yżnej i t. d. Przesyłki pocztowe do 
Myślenic adresowane odbywają trasę przez 
Kraków, skąd sntobusem do Myślenic. N a  za
łatwienie spraw pilnych trzeba czekać 6— 8 
dni. Tymczasem ta sama korespondencja na
dana z wspomnianych gmin w  Chabówce, Ra
bie W yżnej tego samego dnia znajduje się w 
Nowym  Targu i na drugi dzień otrzymuje się 
odpowiedź. Jordanów bezrobotny m żadnych 
robót nie dawał, natomiast Rabka i Chabówka 
Sąją ludności zarobek.

Czas krzywdę naprawić:

Uczestnik konferencji w  Jordanowie.

ZNOWU K A TA S TR O F A  KOnEJOW A W E 
FR AN C JI Na dworcu w  Lens pociąg- towa 
rowy najechał na pociąg osobowy. Wskutek 
zderzenia został rozbity7 jeden wagon. 3 po
dróżnych zostało zabitych- t l  odniosło rany

Z  c a l e & f r  ś w * a t € P ,

Generał Haller odznaczony w Ameryce 
oroerem „Wojny S w ia toW -e j“ .

Podróż gen. Hallera po Stanach Zjedno
czonych stała się jednym łańcuchem owacji I 
przyjęć na cześć zasłużonego Polaka. Poza 
Paderewskim, żaden z naszych rodaków nie 
byl podejmowany w Ameryce tak entuzjasty
cznie, jak obecnie gen. Ha Het. Na pożegnanie 
odjeżdżającego już do kraju gen. Hallera w  
Nowym Jorku w salach Union Klubu odbył 
się bankiet na cześć generała, wydany przez 
wyższych oficerów armji i marynarki Stanów 
Zjtdncezonych. Po bankiecie wręczono gene
rałowi dyplom i medal „W ojskow ego Orderu 
Wojny, Światowej’’ .

Uroczystości kanonizacyjne błag. 
Jana Bosco.

Uroczystość kanonizacyjna blog. Jana Bo- 
sco została ustalona na W ielkanoc, dnia 1-go 
kwietnia. Kanonizacja odbędzie sir w Bazyli
ce św. Piotra, a w ciągu następnych trzech dni 
będą odprawione uroczyste nabożeństwa. Od 
•3 do 12 kwietnia uroczystości odbywać się 
będą w  głównej siedzibie salezjańskiej w Tu
rynie z udziałem licznych książąt Kościoła.

Z Polski wyruszy pod protektoratem ks. 
kardynała- Prymasa Hlunda pielgrzymka sa
lezjańska w  dniu 25 marca z Katowic. Powrót 
nastąpi 10 kwiemia. Szczegółów udziela- in
spektorat salezjański, Warszawa, ul. Ks. Siem 
ca, 6. Koszta tej pielgrzymki mają wynosić od 
580 złotych.

Dobroczynna działalność kościoła ka t*  
lickietjo w Niemczech w świetle cyfr

Ogłoszone zostały dane statystyczne, ilu
strujące rozm iaiy działalności dobroczynnej 
katolików niemieckich, zorganizowanej na we
zwanie biskupów w  zimie 1931/32 roku. W y
nika z nich, źe zebrano i rozdano potrzebują
cym okrągło 100 miljonów marek w goiówce,
431.000 centnarów kartofli, 31.000 centnarów o  
woców, 46.000 centnarów zOoża i maki oraz 
22.00C centnarów warzywa. Oprócz tego w y
dano okrągło 36 miljonów gorących posiłków. 
Do tego należy dodać niezliczone, żadnemi 
wykazami statystycznemu nie objęte ofiary, J3- 
kie katolicy rozdali osobiście i bezpośrednio u- 
bogim, idąc za wezwaniom Kościoła. Nie trze
ba. też zapominać o dobroczynnej działalności
73.000 sióstr i braci zakonnych, których ofiar 
na. nieopłacana praca w  zakresie pielęgnowa
nia chorych i na innych terenach zaoszczędza 
corocznie państwu niemieckiemu 150 miljonów 
marek. (K A P .)

AMNF-STJA DLA BOOTi EGGERÓW AME
RYKAŃSKICH

Sąd najwyższy w  Waszyngtonie rozporzą
dził, aby wszystkie skargi przeciw przemytni
kom alkoholu, którym nie nadano dotąd bie
gu, zostały spalone. W  ten sposób uiegnie 
amntstji 14.000 spraw dotyczących bootleg- 
gerów. nnnestjonowani zostaną również i ci 
przemytnicy, których sprawy sądowe miały 
ulec rewizji. Jest to skutek zniesienia billu 
Volstead‘a  o prohibicji alkoholu.

KIEDY WYDARZA SIĘ NAJWIĘCEJ WY
PADKÓW ULICZNYCH?

Statystyka, przeprowadzona przez wiadze 
miejskie Paryże wykazała, iż największa ilość 
wypadków ulicznych spowodowana jest. przez 
osoby „wahajace się“ . Następnie idą „roistar- 
g n i e n i a po nich ..nieostrożni’1. Jeśli chodzi 
o wiek ofiar, najczęściej ulegają w y nad kom 
staicy pomiędzy 65 a 74 rokiem życia 1 dzieci 
pomiędzy 5 a 9 rokiem. Z dni tysrodnia naj
więcej obfituje w  wypadki sobota, po mej za* 
niedziela. Poniedziałki bywają, najspokojniej
sze.

ODEZWA DO KAPŁANÓW 0 ADORACJĘ 
N- Sa K R a MENTU. Prezes włoskiego komitetu 
kongresów eucharystycznych, arcybiskup Bar- 
tolomaci, zwrócił się do kapłanów całego świa
ta. z apelem do duchowego połączenia się w 
dniu 13 marca z Ojcem św. przed X. Sakra
mentem. W  ten sposób cały świat katolicki 
stanie się jednym wielkim wieczernikiem, no 
wym po 19 wiekach, w  Roku Juoileuszowytr 
Odkupienia, objawem wiary i miłości, nowym 
wudokicm nowszechnym sero kaitlańskich biją
cych przed tylu tabernakulami na uwieńczenie 
wspaniale Roku Świętego niebiańską na ziemi 
chwilą, (K A P .)
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R elig ja  chrześcijańska każe się nam lit-o- 
waó i opiekować nieszczęśliwymi i  kale 
kami , z drugiej jednak strony słyszy się nieraz 
zdanie, że przez to zwiększa się tylko szeregi 
nieszczęśliwych i żebrzących, a nawet obciąża 
budżet danego państwa, gdyż często ludzie ta-
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MtaszewsFa Wanda; „T rzec ia  siostra". Po 
w !« ć ,  stron 321.

Kossak Szczucka Zofja : „Pątniczym  szla
kiem”  W rażenia z pielgrzymki. Stron 246.

Żychlińskl Aleksanuer Ks. Dr.: „W tajem ni
czenie w  umiejętność św iętych".

Praktyczne wskazówki dla życia wewnetrz 
nego Stron 150.

\  Pamelo Yaides: „Grzesznica świętą.". Po
wieść Stron 256.

Deptuła Władysław . Yk,.ja Katolick... a 
organizacje kościelne” . Stron 51.

Łukomski Stanisław Ks. Biskup Łom żyń
ski; „Arcybiskup Stablewski. Kartk ’ z jego 
życia i działania” . Stron 158.

Dąbrowski Eugenju& Ks. Dr.: Sprawy bi
blijne. Zeszyt X V I. „T-Iistoryczność zapowie
dzi prymatu P iotra w  świetle krytyk i i filo 
lo g ii '1. Stron 32.

Dyakowski IŁ : „Masze zboża. . Bibljoteka 
przyrodnicza. Strun 111.

Kalinowski St. i Kalinowska Z.: „E lek try
czność ziemska" z 21 m in am i. Str. 127.

K ieffer F .: „A u torytet w  wychowaniu".
Zagadnienia wychowawcze. Stron 307.

Grotowski 51.: „New ton  ‘. B ibljoteka przy
rodnicza tom I. Str. 157.

Grotowski 51.: „N ew ton ” . Bibljoteka przy
rodnicza tom II. Str. 156.

Grotowski M.: ..Newton” . Bibljoteka przy
rodnicza tom HI. Str. 140.

W IADOM OŚCI S TA T Y S T Y C Z N E . W yszedł 
7. druku zeszyt 4 Wiadomości Statystycznych, 
wydawnictwa Głównego Urzędu Statystyc-zne-

* 0’ . , "Ęf - -
francuskim trzy razy na miesiąc. Zeszyt 4 Wi.a bardzo dobrze kikutem 
domości Statystycznych z 6 lutego br. zawie-f

Opieka nad kalekami.
stach i pod kościołami masę kalek. Obecnie 
można jeszcze widzieć, ale już osoby dojrza
łe, lub starsze, natomiast pomiędzy dziećmi ka 
lectwa są obecnie stosunkowo rzadkie, albo
wiem odrazu leczy się: n. p. najczęstszą cho
robę wywołującą kalectwa, to jest' gruźlicę 

cy wcześniej czy później, muszą być umieszczę I kości energicznie ortopedycznie i na czas, a 
m, nieraz na długie lata. w  jakimś przytu łku ' np. lekarze szkolni badając dzieci, często w y

krywają w początkach Tozmaite zboczenia,

S o w ie c k i  b a l o n  i t r a t & s f a -  
ryc^rry „Slrius"

lub zakładzie.
Gdy jednak rozpatrzymy bliżej tę kwastję 

w tedy dojdziemy może do nieco innych da
nych. Przedewszystkiem bardzo e zryto kale
ctwo ciała nietylko nie wpływa ujemnie na du
cha, ale owszem niejako go uszlachetnia i pod
nieca i nie brak nam danych z .hisiorjr, do
wodzących, że nieraz kalecy byli zarazem ge
nialnymi ludźmi. Tak  np. bajkopisarz Lzop był 
garbatym, wybitne zniekształcenie rachityczne 
okazywał Sokrates.',a wielkie wady w  buuowie 
mieli P lato i Dyjogienes. Cerrautes nic miał 
cwcj ręki. Byron miał koślawą stopę, Michał 
Vnioł zniekształcony nos, Schubert był karle
go  wzrostu, a nawet, Boski Aleksander Wiel
ki, cierpmł na krzywą szyję i lekką, deforma
cje lewej połowy twarzy.

lu d z ie  pozbawieni jednej Teki dochodzą 
nieraz do szalonej wprawy w  pozostałej, o 
ezem się mogłem dosadnie przekonać w  prowa
dzonej prze z om nie na wojnie szkole dla ampu
towanych jednoręcznych inwalidów w  Krako
wie. Znane są wypadki że jednoręczny potrafi 
nawet grać na fortepianie, jak np. słynny swe
go  czasu lir. Zicky. Ludzie pozbawieni obu

..krzywienia kręgosłupa i t. d. i posyłają je 
do leczenia tak. że istnieje nadzieja, że z  cza
sem kalek będzie coraz mniej, a  i obecnie już 
spotykamy bardzo rzadko a przynajmniej rza
dziej, jak da wniej,, garbatych, zwłaszcza pomię 
dzy młodymi ludźmi.

Znaleźliśmy wreszcie energicznego pomocni 
ka w  rozpoznawaniu schorzeń układu kostnego, 
w  prześwietlaniach promieniami Roentgena, co 
dozwala nam doskonało i pewnie rozpozna wĄó 
leczyć i kontrolować to leczenie, przy wszyst
kich, nieraz bardzo powikłanych złamaniach 
kości. I  tutaj więc, nie będzie już prawie zu
pełnie kalek, co dawniej, nieraz mimo usilnych 
starań lekarzy, mogło j-eszczo tu i ówdzie 
mieć miejsce.

Reasumując wszystko dojść musimy do prze 
konania, że opieka, nad kalekami, wzgł. kan
dydatami na nicu, powinna w każdym państwie 
być doskonale zorganizowania, gdyż jak wspo
minaliśmy, w idoki lecznicze, czy wyleczenia 
są tu bardzo duże. a pacjenci ci są nieraz, jak 
wspominaliśmy, pierwszorzędnym materjałem 
umysłowym. T rzy  każdym większym szpitalu

rąk poti afią w iele czynności wykonywać k iku -. powąijm  być zajęty hirurg-ortopeda, mający do
iwm ctwa cwneo 0 urzęau rs a t^ y ca n e -  tami lub protezami. Znanym np. był swego cza- rozporządzenia naturalnie wszystkie 
uitazujacego się w  językach po. m, ’ | su u nas słynny malairz Benedyktowicz. malują techniczne, arowa t. TirmnVonn ró.bo

nowości

techniczne, aparat Roentgena, jako też przy- 
Jeżełi ludzie nie1 rządy do leczenia fizykalnego, zariderowskie-

............... , , x . . . p w - ją  obu kończyn górnych od urodzeń:a, wte-.o-o, elektrycznego, naświetlaniami i  t. p. Dzie-
r a w  tablicach i wykresach ostatnie da_e, do,ty-|fl^ m og^ orP sobifi wvrobić wspaniale palce uj ci powinny być Tesrularnie w  czasie rozwoju 
ozące: Stanu gospodarczego Polski oraz państw | j takowemi wykonywać taksamo wszelkie 
zagranicznych w  zakresie produkcji, banału, i czynności jak palcami ręki. U  na? w  Polsce

który uległ katastrofie w czasie wżl. tu d« 

stiatosfery.

komunikacji, cen, pracy, zrzeszeń gospodar
czych, kredytu, demografji i zdrowotności oraz 
dział: rożne.

NR. 3 „K O B IE T Y  W  ŚW IEC IE  I  W  DO
MU" przynosi, praktyczny artym ii p. t. OldŚw?*- 
żamy. pełen ciekawych uwag feljeton p. t. T a 
jemnica towarzyskiego powodzenia, a rtyku ł! suwać je  w  zarodku, a  to  z pomocą rozmai 
ogrodniczy p. t. Troci Pan Tulipan, Szczerość j tych zabiegów, aparatów, protez, a  względnie

ja
słynnym % ( f ; o  jest znany literat hr. P.

Musimy dalej wziąć wreszcie pod uwagę, f-e 
obecnie chirurgja, a  zwłaszcza jej wychow aw 
ca, ortopedja, potrafią doskonale nieraz leczyć 
rozmaite, n ietylko nabite, locz i wrodzone ka
lectwa, a  względnie taKowym zapobiegać i li

nie zawsze jest wskazana, Lu tow i ognie komin 
kowe T a  i  tam, ciekawą nowelę p. t. Cygaro, 
w iele praktycznych rad i wskazówek, oraz ko
lorowe plansze mód i  robót.

niemal .artystycznych operacji, przeszczepiania 
ścięgien, mięśni, nerwów, kości a nawet wprost 
całych stawów.

Dawniej w idywało się zwłaszcza na odpu-

5*' y

P A P R Y K A
Od środy dma 7 bm, w kinoteatrze dźwięk. „ Uciecha**.

f\rcydzi<*ło r a t la id  I l » i * t  u p a r j w i i i t e  » « r v q ,  h u ih o r«n i I p lk in i« r | ą

Najweselsza k o m e d j a  świata. 
Główną rolę gra nowa gwiazda, 
u r o c z a  węgierka - bożyszcze

wń f  Irtna de Ziiatiy tny komik francuski '  Rene LefeDtre
selsza, porywająca muzyka węgierska'

W tk /icy  stroskani, zmartwiani auiaazc;* na # a p r y k r .  cadaw uia sin u kiw icla
Fnedstawitnia w dni powszednia o godz. 5, 7, i 9'15. W  niedzielę 1 jw ięU  o godzinie 3-eiej.

Dla mtoazleiy wzbronione.

W A Ih  A UJ K I  iaK W tfobzłtę o goaa ire 3-dai P U K il.I i  ■» zwykle w niedzielą o sed t  io  i 17
popol,

przedp.

badane przez lekarzy, a przedewszystkiem 
powinno się to odbywać po szkołach, co zno
wu wskazuje na ważność i  konieczność dzia
łalności lekarzy szkolnych.

Dr. A do lf Klęsk (Kraków ).

ś b m t .

iiwcdyonarciirsirie mistrzosiwc Polski
rozpoczęta,

W e czwartek rozpoc zęły się w  Zakopanem 
X V . międzynarodowe mistrzostwa Polski w  nar 
ciarstwie, biegiem sztafetowym 5 X 1 0  kim.

Zwyciężył zespół Czechosłowacji w  skła
dzie: MuslI, Kuczera, inź. Nowak, Kadawy i Si- 
muiiek w czasie 3  g. 54 m. 5 set. Drugie miej
sce zajął zespół polski (St. Martuarz, Oriewicz, 
Skupień, Karpiel i Bu Czech) w  czasie 4:04:28 
sek. Trzocie miejsce zajęła drużyna Jugosłowian 
ska (Smolej, Jansa, Sr.na.rnel, Zemlą Knap) —  
4:30:01 sek. Indywidualnie pierwsze miejsce za 
jął Musij, _  44:05 sek., 2) Simumek —  44.30 
sek 3) Br. Czech —  445:18 sek. ’

Puzatem odbył sio wezoraj bieg zjazdowy
na hali Goryczkowej dla panów i pań.

Startowało około 100 zawodników, ukoń
czyło 74. W  wyniku niefortunnych warunków 
atmosferycznych zanotowano parę wypadków. 
Stopka złamał nogę. Poza tera potłuczeniom u- 
leg ll: N orw eg  W ig  i  Czecnosłowak Roland.
Zwyciężył Kraus Franc G IDY. Czech.) —  2-57

sek., 2) Schenker (Polska) 3:16 sek., 3) Zajone 
Karol (Zakopane) 3:19 sek.

W  biegu pań startowało 25 zawodniczek, u- 
kończylo —  11. Zwyciężyła Staszel-Polankowa 
2:01 .sek.- 2) St.opkówna Zofja  —  2:4q sek., 3) 
Helena Marusarz —  3:11 sek, Trasa biegu pa
nów wynosiła 4 km. ze spadkiem 700 m., pań 
zaś 3 km. ze spadkiem 500 m.

W  wyniku obliczeń punktowych za mecz 
sztafetowy Czechosłowacja otrzymała 360 pkt,., 
Polska —  330.75 pkt Jugoslawja —  264.375 
pkt.

K. S. Rybnik —  Cracowia
W  niedzielę dnia 11 lutego br. przybędzie 

do Krakowa celem rozegrania zawodów „owa 
rzyskieh z ligową Cracovią doskonała druży
na śląskiej A-klasy klubu sportowego Rybniic. 
Początek zawodów o godz. 2.45 popol.

JESZCZE. j EDEN N IE M ĄD R Y POM YSŁ.

Przebywający w  Paryżu znany geszefc.arz 
sportowy, Jeff Dickson, zamierza na wzór ste-. 
■ściiodniówki kolarskiej, zorganizować w  Am ery a 
ce 48-gouzhniy bieg zawodowych lekkoatle
tów 1

Dickson zamierza dla swojego planu pozy
skać w  pierwszej linji sbmnego biegacza za
wodowego Francji, Ladoumegne‘a.

Z HOKEJOW YCH M ISTRZOSTW  Ś W IA TA .

Dalsze rozgrywki w  drugiej rundzie przy
niosły następujące wyniki: Czechosłowacja—  
Austrja 4:0, Szwajcarja— W ęgry 1:0, Kanada—« 
Niemcy 6:0, Stany Zjedn.—Austrja 1:0!

Do finału wchodzą Kanada, Stany Zjedn., 
Czechosłowacja i zwycięzca meczu Szwajca
rja— W łochy, który jeszcze nie odbył się.

Legenda ze smutne' ziemi
Narodowa prasa czeska uznała swym pa

tronem Karola Havliczka Borovskicgo (1S21—  
1856). Ten  slowlanofil, co we Lw ow ie studjo- 
wal życie polskie i nasze piśmiennictwo, a 
stąd na lata  1843-4 pojechał do Rosji, by po
dobnie ze światem rosyjskim się zapoznać, wró 
cii do Pragi najczystszej krwi i kości Cze
chem. W ielk i Czech, redaktor naiprzótt „Praż- 
skych X ov in ", a potem ,,NarodnicŁ N ov'm ‘, 
więzień polityczny, pozostawił narodowi w  
spadku pierwszy program polityczny, którego 
treść realizowali późniejsi przywódca narodo
wi, nie wyłączając najwierniejszego Hawliczko- 
wego zwolennika Masaryka.

W  spadku fizycznym pozostawił „brixeński 
męczennili" narodu jedyne dziecko, sierotę:. 
Zdenkę. Ponieważ dobrze się narodowi zasłu
żył,' naród nietylko z pogrzebu jego  uczynił 
mauifcstaeję polityczną, ale i  o sierocie po 
zostałej pomyślał realnie. Urządzoną została 
wielka loterja  fantowa, dochód z niej był po 
każny, uzyskany zaś t/m sposobem kapitał 
służyć miał m i wychowanie Havliczkowaj. có
ry. „Dziecię narodu" czuło się jednak w  pę
tach te j opieki ojcowsko-narodowej jak  w  n ie 
woli. Co je j dusza przeżywała, i jakie myśli 
jej w  głębinie tych przeżyć się plątały, stara 
się wyczuć i odgadnąć sentymentalnie nastro
jona przodowniczka piór żeńskich w  literatu
rze czeskiej Rużena Jesenska (ur 1863) w

powieści .il egenda ze smutnej ziem5",* )’ wvda 
nej w  1907 poraź pierwszy.

Młodziue-hna Zdenka w  gronie przyjaciółek 
wspomina, jak z Brixcmu wracała do ojczyzny 
z matką —  ojciec powrócił później, żony już 
nie zastał żywej, —  jak  na pogrzebie je j ojca 
nad rtim ną niesiono koronę cierniową, prze
plecioną wawrzynem, jak po wzniosłych prze
mowach tysięczny tłum śpiewał: , T vo jc  tełu 
w  hrobie Imiij.c, ale Zdehka mc.zi nami iije , od- 
poczicej v  pokoji...". -\le refleksje niespodzie
wane się rodzą, z tych •wspomnień: „...ja nie
szczęśliwa. Będę stiasznio biedna. Uciekłabym 
a nie mam dokąd. T y  naprawdę myślisz, że 
mię kochają? —  T o  jest czyste zainteresowa
nie się córką narodu. Jesteśmy dziwnym na
rodem. Bywa mi cierpko". .Smutna świado
mość dziewczęca .wyznaje: „celomu narodu
jsem powinna. Powinna. T o  jo  nekoneozna bo- 
lest’ , byti powinna". Dług wdzięczności to dług 
naprawdę- ciężki zwłaszcza dla duszy przeczu
lonej, a  taką była je j dusza. |

Serce jej zadrgało żyw iej, gdy się do niej 
zbliżył porucznik Guido baron Battasrlia —  P o 
lak. A le  cóż? Ojciec jego, narodowiec gorący, 
byłby w yklął syna, gdyiny mu pod L'.vmv przy
wiózł symowę z ziemi obcej. Niemniej ciemne 
chmury i  z drugiej strony grożą. Opiekun je j 
dr. BTauner uważałby za hańbę, gdyby córka 
sławnego męża, męczennika narodowego i  przez 

*■) .(Legenda ze smutne ziemie". Pralra 1931 
Nakładem atUkero Prażsiie akciowc tiskarny, 
®tr. 174.

naród majątkiem obdarowana, miał a oddać rę- miłowała nejwice ze swych przateł". On był ar
kę austrjaekiemu lajmantowi, nawet rodeni Po- t.ysią serca i  serca spowiednikiem, 
laikowi, bo dr. Brauner wielbiciel Moskwy m.oJ ;AK ob ieta  ma żyć sercem, jeśli je j życie ma 
Idila Polaków  tylko słowa potępienia, w  jego  być cenne i .szczęśliwe... fundamentem siry ko- 
oczach to  .zrtidei S lovan ;tva". I  znów refle- bieccj jest serce, nawet gdy  się wydaje, że 
lasja panny: .,Dcera uaroda nesnA byti sztia- siła je j Urwi w  myślach". A le  serce Zdcnki 
stna” . jbyło bardzo nieszczęśliwe. Pragnęli je zdobyć

O sympat.je dla Rosji starali się Po-sconK 5 zyskać na stałe hrabia Konnic i zamożny 
rćżnym sposobem. Otc jeden z nich tu w po- pźiemianin Swoboda. Każay joj obiecywał ra j 
wiiaśc-’ wspomniany: Wiełkienntt księciu Kon- ziemsKi. wolność od trosk, cierpliwie i ten i 
sta q ty nowi urodził się syn i z te j przyczyny tamten czekał na. decyzję —  daremnie dla sic 
ofiaruje na grób św. W acława w  Pradze wspa- hie, bezszozęśliwie dla niej, istoty bez woli 
niałą złotą iamipę. IV  parę la t wksieżn^ zwie- i tił
dza Pragę i szuka lampy ofiarowanej w  kapli-1 Miałs tę świadomość, że nikt je j nie wy ■ 
cy  św. W acława. N ik t tu ańsrdy tej lampy nie chował dla narodu ani dla człowieka, choć <t 
widział. IV  drodze przez W iedeń znikła na do- nią tak się materialnie postarano. Prieszła 
bre, nawet o niej zanomniano. Ale to  jeno mi- przez w yzi aczone je j lata życia mc nie zdzia

moohodcm.
Zdenłca jednak żyw iołeir polskim sympaty 

czniej się interesuje niż je j opiekunowie. Wspo 
mina mile Pustowójtówne, adjutantkę Langie-

ławszy i niczem nie będąc, coby w  narodzie 
ważyło lub znaczyło.

Jan Neruda w  fełjetonib o Zdence Hawlicz* 
kównie w spomina, że miał jakieś straszne prze

wicza, wspomina, jak po Pradze Chodziła w  czucie, jakoby narodowa loterja nio miała, przyj 
męskim ubraniu, nosiła w.taadarek i śpiewała 'nieść szczęścia osieroc.iałemu dżiewczęęiu. Pi- 
Opowiadanc sobie o niej w ielo nad W ełtawa sal: „Dziwne, zda się mi, jancobyśmy tej śmier- 
s w  opowieściach praskich o aiąpnantco p o i- {c i byli winni my... Uozynić ją  sierotą, córką
skioj powtarzała się miłość do pięknego, uro
dziwego powstańca.

narodu czeskiego, narodu nieszczęśliwego, złą
czyć los jej z przekleństwem nąszem —  skądże.

Bavliezkowa córka porywała czeskie panie si? je j szczęście miało dostać!"
swą uczuciową grą na fortepianie. Zalewała ser 
ca słuchaczek upojeniem jaldemś milosnem, 
gdy  za je j ud< rze »a m i ze strun spływały mc- 
lodje Ohopinowe. Zdence zw idywała się często 
postać polskiego muzyka „Toh o  nesnameho

Nieszczęśliwy do światowej w ojny naród I 
me weszła tego narodu zjemiia. Stąd też I  

Jesenska opowieść swą o córce męczennika na 
rodowego nazwała- „legendą ze smutnej ziem i", 

—  -    ^
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Sobnta iu : SofcoJasfyki p., Ireneusza, Wilh&hna.
Wschód słońca 7.08, zachód 16.38.
Długość 'dnia 10 godz. 86 min.

Niedziela 11: Zapustna. N. Marjj P . z Lourdes.
Wschód słońca 7.01, zachód- 16.40.
Długość dnia 9 godzin, 40 min.

  nr—-------

HARCERZE WOJ. K R AKO W SKIEG O  zja
da. do Krakowa w  dniu 11 marca b. r. Na Zj :ź 
dzic poza złożeniem sprawozdań z dokonanych 
prac Zarządu i  Komend Chorągwi Harcerek i 
Harcerzy, nastąpi wybór nowych władz.

C E N Y  TARG O W E w  Krakowie w  dniu 9 
b. m.: m leko niezbieraue litr 18— 20 gr; śmie
tanka 50— 60 gr; śmietana 1— 1.20 zł; ser zw y 
czajny kg. 70— 80 gr; masło deserowe 2.80— 
3.20 zł; zwyczajne 2.60— 2.70 zł; ja ja świeżo 
sztuka 7— 8 gr; ziemniaki kg. 8— 10 gr; bu
raki ćw ikłowe 15— 18 gr; marchew 12— 13 gr: 
cebula 18— 20 gr; pietruszka 24— 26 gr; seler 
20— 25 gr; jabłka kompotowe 0.60— 1 zł; sto
łowe 1.20— 1.60 zł; kury sztuka 2.50— 4 zł; 
kaczki 3— 4.50 zł; gęsi żywe 5.50— 7 zł; bite 
5— 6.50 zł; indyki i indyczki 6— 12 zł; karp 
żyw y  kg. 2.20— 2.40 zł; lin 2 zł; brzana i leszcz 
3— 3.50 zł; wiślane drobne i średnio 1.S0— 2 
złotych.

Z  A \VI ADOM TFN i A ^ T k OMUNT K A T  Y
REKO LEKCJE  D LA  K A P ŁA N Ó W  W  D ZIE

DZICACH odbędą się od 19 lutego wiecz. do 
23 lutego rano. Wczesno zgłoszenia, przyjmu
ją: OO. Jezuici Dziedzice. Śląsk.

POSIEDZENIE W YD Z . FILOLOGICZNEGO 
POL. AKAD EM JI UMIEJ, odbędzie się- 12 bm. 
o godz. 17-toj.

D ANCING  N A  CELE L. O. P. P. odbędzie 
się 12 bm. w  salach Feniksa, Rynek gł. P o 
czątek o godz. 21-ej. Zaproszenia otrzymywać 
można w  Kom itecie ŁOPP. Rynek gł. 6, I I  p. 
od 11 do 13 i od 17 do 19.

Sh. I

DziS i codzienn ie

Wm m m w  teatrze św ietlnym

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Piątek: „Rodzina".
Sobota; „Panna z dyplomacji11 (gość. w y 

stępy A. Fertnera).
N iedziela popob: ..Prawie noc poślubna"; 

wiecz.: „Pana z dyplomacji”  (? 0 ĉ - występ A. 
Fertnera).

Popierlzialek: „Panna z dyplomacji”  (gośe. 
występ A. Fertnera).

R E PE R TU AR  T E A T R U  „B A G A T E L A ".

Sobota o 3.45: „W esele w  m iasteczku1; 1 o 
S.45 wiecz. „W esele w  miasteczku".

Niod-ziela o 8.45 wiecz. „W esele w mia
steczku".

REPERTU AR  K IN O TEATRÓ W .

Ś W IT ; „Przyb łęda" (Ina Benita).
W A N D A  ,,Parada rezerw istów" (Dymsza).
A P O L L O : Katarzyna W ielka.
UCIECHA: „Papryka4’ (Irema de Z/ilahy).
SZTU K A : „Simona już jest taka",
6 L 0 N K 0 : „W  każdym porcie dziewczyna14.
PROM IEŃ: „Dobroczyńca ludzkości44 i

„Dziwne przygody Flipa i Flapa44.
A D R IA : „Burza o brzasku".
A T L A N T IC : .Joannie Gerhardt*4.
KINO DOMU ŻO ŁNIERZA: .,On i jegc sio

stra*4
MUZEUM: w sobotę i w  niedzielę ,,Wschód 

Błońca” .
K INO  „B A G A T E L A " 11 bm. o godz. 11-ej 

przedp. „Zabawka” ; o godz. 3, 5 i 7 ,Romans 
tenora".

P IE R W S Z Y  UrOŚCINNY W Y S T Ę P  A. 
F E R TN E R A . Dzisiaj w  sobotę pierwsze przed 
stawienie komedji T. Mirande‘a „Panna z dy
plomacji". W  komedji tej rozpoczyna dzisiaj 
krótką, gościną świetny artysta Teatru Naro
dowego w  Warszawie Antoni Fort ner, który 
wystąpi w  roli ministra.

W ZNO W IEN IE  „LO H E N G R IN A " R. W A 
GNERA. W  poniedziałek 19 bm. wznawia ope 
ra krakowska dzieło A. W agnera „Loheugrin" 
z gościnnym występem primadonny opery 
warszawskiej Ireny Cywińskiej w  partji E lzy 
i tenora opery poznańskiej Kazim ierza Czar
neckiego w  partji tytułowej.

Program „Święta Morza".
w Krakowie.

W  soboto 10 bm. o giodz. 18-tcj przejdzie, 
po ulicach miasta pochód orkiestr wojskowych 
i cywilnych.

W  niedzielę 11 bm. o godz. 1 I-te j pochód 
ustawi się przy ul. Straszewskiego u wylotu 
ul. Zwierzynieckiej. Pochód prowadzić będzie 
wojskowa kompanja honorowa, po której pój
dzie P. W., dalej organizacjo społeczne, spor
towe, młodzież szkolna ze sztandarami i orkit 
stratni. Pochód ruszy o godz. 11.30 ulicami 
Podwale, Dunajewskiego, P l. Szczepański na 
Rynek główny, na którym u wylotu ul. Szew
skiej nastąpi uroczyste podniesienie Polskiej 
Bandery przy dźwiękach hymnu narodowego,

N a jw ese ls za  na jdow c ipn ie jsza  n a jzab aw n ie jsza  kom ed ja  w o jsk ow a  
w ed łu g  o ry g in a ln ego  scenarju sza  E. S ch lech tera  i S zer-S zen io r

Parada rezerwistów
Pryskająca niewyczerpanym humorem farsa. Przygody rezerwisty wzbudzające zachwyt i sza

loną wesołość, obfitujące w niezmiernie komiczne sytuacje. — W rolach głównych

Ta!a Manksewiczówna, Adolf Dymsza, Władysław Walter, Stanisław Sis- 
fanski I inni. —  Beż: k icha ł Waszyński. —  Muzyka: Władysław Dan.
2 god?iny bezustannego śmiechu! — 2 godziny wolne od trosk i zmartwień spędzicie, oglą. 
daiąc ten program. — Poez. w dnie powsz. o godz. 5, 7, 9'10, w niedz. i święta o 3 ponot

W sobotę dnia 10 bm. o godz. 3 pop. — W niedziolę dnia 11 bm. o golz. 10 i 12 przedpot.
PORANKI ¥ 2  w głównej roli Nils Asther Kay Francis
KII.MOWE M  M I  A « f i » 5 4 . a l  Cenv miejsc od 50 gf0SIy

20 budynków spłonęło w Radziszowie.
W  ub. czwartek, krótko po godz. 9-toj wie 

czorem, nadeszła do Krakowa alarmująca, w ia 
domiość, że w Radziszowie k. Krakowa w y
buchł katastrofalny pożar. Również strażnik 
na w ieży Marjackioj ujrzał na widnokręgu ol
brzymią, krwawą łunę.

Straż pożarna wyjeżdża...
Równocześnie z wielu stron zaczęto w zy

wać telefonicznie krakowską- straż pożarną, 
by wyruszyła na miejsce pożaru. Za zgodą- 
prezydenta 111, dr. Kaplickiego wyjechały do 
Radziszowa 2 wozy straży ogniowej. Na m iej
scu przystąpiono natychmiast do akcji ratun
kowej.

29 budynków w ogniu.
Oczom przybyłych przedstawił* się groźny 

widok. Rozszalały żyw ioł ogarnął około 20 
domów, szop, stodół, przeważnie słomą kry
tych. Żar od ognia był tak wielki, że nie mo
gło być mowy. o skutecznem ratowaniu doby
tku. Straż pożarna musiała ograniczyć się do 
zlokalizowania pożaru. Mimoto czyniono w iel 
k ie wysiłki, by uratować coś nic coś z chudo-

K I N O T E  A T I?

by pogorzelców. Z wielkim trudem uratowano 
bydło i konie; według obliczeń pastwą- pożaru 
padły mimo wszystko 4 krowy, koń," 2 świnie 
i mnóstwo ptactwa domowego.

Przy  ratowaniu dobytku odniosło poparze
nia 6 osób; w stanie ciężkim odtransportowa
no jc do szpitala św. Łazarza w Krakowie. Są 
to 3 osoby z rodziny J. Krzywonia, małżeń
stwo Gołąbowie i Michał Wasyl.

Akcja gaszenia pożaru trwała prawie przez 
cala noc; o godz. 4.30 nad ranem powróciła 
straż pożarna do Krakowa.

Przyezyna pożaru
Według powszechnych przypuszczeń pożar 

powstał od iskry z komina przejeżdżającego 
pociągu. Iskra padła na kryty słomą dach sto 
doły Andrzeja Pająka i  wywołała pożar. Na- 
skutek gwałtownej wichury ogień przerzucił 
się szyhkio na sąsiednie budynki i wkrótce 
ogarnął całą. przestrzeń.

Na miejsce katastrofalnego pożaru przy
był starosta pow iatowy dr. Wnęk oraz komen 
clant policji powiatowej p. Loedl. Pogorzelcom 
przyrzekł p. starosta pomoc doraźną. k

D Ź W I Ę K O W Y
i 1

D O M  K A T O L I C K I

j  „ S  W I T“  j
Od czw artku , dn ia 1 lu tego  1934. -  Według ueeny k ry ty k i ca łe j p rasy  p o l

sk ie j n a jle p s zy  z f ilm ó w  k ra jo w y ch  b ie żą cego  sezonu.

1 znów kiuematowafja nolska może się poszczycić dziełem wielkiem wykonanem * subtelnem- 
znawstwem i umiłowaniem tej połaci naszej ziemi, którą przyroda naznaczyła piętnem poezji.

Na tle Hueulszeiyzny, w całej jej barwnej 
l:rssi,e ltworzono epos wielkiej miłości i wiel
kiej nienawiści z mocno zarysowanemi kr«- 
aeami. — Asy polskich ekranów aą wyko

nawcami czołowych postaci:

na Banita - Jaga Boryta, Z. Staniewicz - F. Żukowski, Z. Chmielewski -S.
Muzyka prof. J. Maklakiewirz*. — Udźwiękowienie Tobii-Klaojrfilm. — Uzupeł
niają pregr.: najnow. tyg. ze świata Paramontu, i znakomita komedia dwaaktowa.Siglsńskl

Trzv wvświetlenia w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9 wmczór, a w niedziele i święta o go
dzinie 3 popołudniu. -  Bilety wolne i zn iżk i (orócz urzędowych) pnez pierwsze o dni me 
ważne. Zniżki dla P. Akademików (za legit.) i uczniów szkół średnich w mundurkach przy kasi e 
Nowe legit- (w  celu uzyskania zniżek na cały rok 1934' rydaje wieczorem kasa bileto wa

poprzedzonego fanfarami. Następnie przemó
w i delegat Urzędu L ig i Morskiej i Kolonialnej? 
a na zakończenie uroczystości odbędzie sio 
monstre-kon-cort wszystkich orkiestr wojsko
wych.

Po uroczystości zaciągnięta zostanie warta 
honorowa- przy banderze.

0  godz. 17-tej wieczorem zostanie według 
zwyczaju ściągniętą bandera przy asystencji 
kompanji honorowej z orkiestrą.

Godzien umiera 1 człowiek na gruźlicę
w Krakowie.

Niezmiennie od długich m io ięcy  notuje 
statystyka w  Krakowie jako najczęstszą przy
czynę zgonów —  gruźlicę i choroby organicz
ne serca. W  grudniu ub. roku zmarło na gru
źlicę 35 osób. W  tym samym miesiącu notuje 
statystyka małżeństw 16S (150). w tern chrze
ścijańskich 124 (121). Urodziło się żywo dzieci 
246 (263), nieślubnych 45 (47), w  czem z mał
żeństw żydowskich rytualnych 14 (12). Wśród 
żyw o urodzonych^było chłopców 135 (127). W  
tym samym okresie czasu zmarło osób 224 
(209). L iczba zmarłych w  szpitalach wynosiła 
o«ób 81. (70). Wśród zmarłych łnilo chrześci
jan 175 (170).

Odchodzenia dyscyplinarne w sądzie.
Władze sąd owe wytoczyły dochodzenia dy

głym roku domy te zostały zaintabulowane na 
własność państwa polskiego.

Dyrekcja kolejowa w  Krakowie w okresie 
Bożego Narodzenia wypowiedziała 240 lokato
rom domów kolejowego fundSszu pensy,jnego 
mieszkania, jakkolw iek olbrzymia większość 
tych lokatorów to emeryci kolejowi, jakkol
w iek z ich przecież składek domy, w  których' 
mieszkają, powstały i jakkolwiek płacą, oni 
czynsze. W ypowiedzenia wniesiono do sądu. 
IV dniu 11 stycznia na posiedzeniu Sejmowej 
Komisji Budżetowej interpelowano mimstra 
komunikacji w  sprawie tych wypowiedzeń, 
wskazując na krzywdę, jaka dzieje się eme
rytom i domagano się jej usunięcia. P. minister 
Butkiewicz oświadczył, że rugi będą cofnięte, 
co w szeregi dotkniętych wypowiedzeniem e- 
merytów wniosło pewne uspokojenie. B. mini
ster swoje, a władze kolejowe krakowskie 
swoje. To  też prokuratorja generalna, która 
wytoczyła emerytom skargi eksmisyjne w i- 
mieniu władz kolejowych, skarg nie colnęia. 
Dziś - przed Sądem Grodzkim rozpoczęła się 
pierwsza grupa tych spraw, a wyznaczono ich 
po 20 na jeden dzień. Dowiadujemy się, że w  
dwm wypadkach sąd odroczył termin eksmisji 
na trzy miesiące. W yrazić należy zdziwienie, 
dlaczego władze kolejowe nie zgodziły się na 
kompromisy, jakie proponowali emeryci. Pro
ponowali oni m. in., by wypowiedzieć mieszka
nia tym. którzy nic wspólnego ze służbą kole
jową. nie mieli, a jednak w  domach tych mie
szkają, by pozostawić zaś emerytów.

14-letni chłopcy —  złodziejami.
Policja zatrzymała Miecz. Jekiela, łat 14, 

bez zajęcia i M. Radwana., lat 14 bez zajęcia 
za kradzież 12 tomów encyklopedji wart. 300 
złotych z bibljoteki Bursy młodzieży rękodz. 
i przemysłowej w  Krakow ie przy ul. Skarbo
wej 2, za kradzież żarówek wart. 32 zł. z choi 
nek z kaplicy tejże bursy i za kradzież toreb
ki damskiej z kwotą 6 zł i dokumentami n3 
szkodę Antoniny Oliwy, zam. przy ul. Kościu
szki 61. Skradzioną encyklopedję. oraz torebkę 
z dokumentami od zatrzymanych odebrano i 
zwrócono poszkodowanym.

Najpiękniejszy dzień Św ięta Zimy.
Najbardziej efektownym dniem zakopiań

skiego Święta Zimy będzie nadchodząca nie
dziela. W  dniu tym odbędzie się na skoczni 
narciarskiej w  Zakopanem na Krokw i wielki 
m iędzynarodowy konkurs skoków, w  ramaca 
narciarskich zawodów o mistrzostwo Polski.

Na zawody te wybiera się cały sportowy 
Kraków pociągiem popularnym, który wyruszy 
w  nieciziełę rano o godz. 6.30. Odjazd z Zako
panego o godz. 19.45, przyjazd do Krakowa 
o godz. 0.02. Pozostałe bilety do nabycia w Or- ’ 
bisie. Organizatorzy podkreślają że pociąg ten 
absolutnie nie zostanie odwołany.

O dczyty.
„Pierwsza polska wyprawa polarna na1 

W yspę Niedźwiedzią". Ze względu na duże za
interesowanie p. St. Siedlecki powtórzy od
czyt swój pod pow. tytułem w  sobotę 10 bm. 
o godz. 19-tej w  sali Inst, Geogr. U. J., ulica 
Grodzka 64.

NEKROLOGJA.

seypliname naczelnemu sekretarzowi Sądu A- 
Relacyjnego w  Krakowie, p. R., a także jego 
synowi, sędziemu sądu okręgowego. Sprawa 

ta pozostaje w  związku z „ułatwieniami", ja
kich przed składaniem egzaminów sędziowskich 
udzielał aplikantom sądowym ów sekretarz. 
Skierowywał on ponadto kandydatów przed 
egzaminem na lekcje do swojego syna, sędzie
go. opłacane stosunkowo dość wysoko, bo po 
dobno po 30 złotych za godzinę.

Sprawa została wdrożona z chwilą, gdy je
den z kandydatów po negatywnym wyniku 
egzaminu opowiedział bliższo szczegóły swym 
znajomym.

Na stanowisku naczelnego sekretarza Sądu 
Apelacyjnego nastąpiła też zmiana.

240 rozoraw przeciw emer. kolejowym.
Przed para tygodniami pisaliśmy obszernie 

o eksmisjach z mieszkań, jakie czekają, eme
rytów, zajmujących lokale w  domach kolejo
wego funduszu prowizyjnego i pensyjnego. w y 
budowanych za czasów zaboru austirjaekiegc. 
Fundusz ten. zebrany ze składek kolejarzy 
posiadał w  paru miastach Małopolski wielkie 
domy, jak np. znaną kolonje kolejową prz.y ul. 
Błieh, kolonję k o le jow ą ' w Nowym Sączu, w 
Stryju, w Stanisławowie, blok domów mieszkał 
nych we Lwow ie, dworzec kolejowy we Lw o
wie, połowę domu dyrekcji kolejowej krakow
skiej (44 pokoje). Informowaliśmy, żc w ubie

Zgon śp. dra M. Hładija.
IV  p ią tek  rano zm arł nagle  w yb itn y  !  

bardzo zasłużony lekarz-ch irurg dr, M ichał 
H ład ij, d ługo letn i prym arjusz szpita la B o 
n ifra trów  w  K rak ow ie . Śmierć spotkała g o  
w  szpitalu do k tó rego  p rzyby ł, b y  rozpo
cząć zw yk łą  pracę. Sp. Dr. H ład ij urodził 
się w  K rak ow ie , tu koń czy ł studja lekar
skie na Uniw . Jag. i  b y ł p ierw szym  asy
stentem  k lin ik i ch irurgicznej. P rzez  dw a  la 
ta  był. śp. dr. II ła d ij k ierow nik iem  k lin ik i 
ch irurgicznej a stanow isko naczelnego le 
karza w  szpitalu OO. B on ifra trów  ob ją ł w  
roku 1922. Zm arły  b y ł ponadto naczelnym  
chirurgiem  ko le jow ym  dyrekc ji k rakow 
skiej.

Śp. dr. H ład ij. popu lan iy  n ie ty lk o  w  
szerokich kołach  pacjentów , ale rów n ież w  
św iecie sportow ym ; b y ł prezesem K lubu  
Sport. Oracovia. a pozatem  przez d ługie 
la ta  w iceprezesem  K rakow sk iego  K lubu 
Au tom ob ilow ego . Szczególn io jednak  ze 
strony pacjen tów  otaczała  go  zaw sze szcze
ra w dzięczność za n iezw yk le  trosk liw ą 
i skuteczną opiekę.

Śp. dr. H ład ij p rzy jechał w  p iątek, w  
godzinach rannych jak  zw yk le , do szpitala 

10 0 . B on ifra trów  dla ordynacji lekarsk iej: 
obszedł sale, badając, stan chorych, m iał na
w e t przystąpić do dokonan ia operacji, k tó 
ra jednak nie doszła  do skutku, g d y ż  stw ier 
dził. że potrzeba operacji nie zachodzi. Po 
ukończeniu p racy  p rzygo tow yw a ł się już do 
w y jśc ia  ze szp itala i nagle, gd y  b y ł w  dro
dze do dorożk i, zasłabł, Przen iesiono go  z 
powrotem  do kaneclarji szpitalnej i zaw ez
wano rodzinę, która jeszcze w  ostatnich 
chwilach życ ia  była przy  nim obecna. \Tsku 
tek ataku sercow ego nastąpił w  krótk im  
czasie zgon. Zm arły lie zv ł la t 53.
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Wyższa matematyka
ubazpieczalni społecznycn.

Ubezpieczalnie społeczne zastosowały dow
cipny spostb, by z ubezpieczonych w  nich pra. 
cownllków pobierających miesięczne uposażenie 
ściągnąć wyzsze składki, niż wypadałubj w sto 
siniku do otrzymywanymi przez nich poborów. 
Mianowicie za podstawę, obliczenia składki 
przyjęto wynugradlzenie tygodniowe bez wzglę 
du na to, czy są to  pracownicy umysłowi, o- 
brzymujący pensje co miesiąc, czy toż robot
nicy, którym zcrobcL wypłacane jest tygo 

dniowo. Chcąc obliczyć, to tygodniowe wyna
grodzenie. każe ubczpieczalnia- podzielić eume 
zarobku miesięcznego przez 25. t. j. tyle. ile 
jest przeciętnie dni pracy w  miesiącu i pomno
żyć przez 6. czyli przez ilość dni roboczych 
w tygodniu. Dla przykładu przyjmiemy, że kto 
otrzymuje 100 złotych pbroy miesięcznie. Wyni 
ka :z. tego. iż jogo dzienny zarobek wyrosi 
I zł., a tygodn iowy —  '24 zł. Ponieważ nic każ 
ly  miesiąc ma jednakową ilość tygodni, więc 
ubezpieozalnia przyjmuje, iż w  kwart.aic są 
lwa miesiące czterotygodniowy, a jeden pto 
ciotygoclniowy i od tych miesięcy kaze obli
czać składki?

Co z togo wynika. Oto w roku bieżącjm  
trzeba będzie opłacić za styczeń i tuty, jako 
czterotygodniowe miesiące, a za marzec jako 
pięoiotygodniowy. Za styczeń i lu ty składka da 
ubezpieczalni będzie opłacana od sumy 24 zł. 
pomnożonej przez i, czyli od 96 zł., a za. ma
rzec od 120 zł. (24X 5 ). Ogółem więc w  ciągu 
kwartału ubezpieczony i pracodawca opłaca 
skiadki od 312 zf., gdy  faktyczne wynagro
dzenie. jakie pracownik otrzyma, w ciągu k w ir  
t.ału, wyniesie tylko 300 zł. Ponieważ taksamo 
ma być w  każdym kwartale, w ięc w  ciągu reku 
nadpłacone zostaną składki od 48 złotych', Je 
żeli zarobek będzie większy od 100 zł., wzro
śnie także w  odpowiednim stosunku niesłuszni* 
pobrana nadpłata. Ten krzywdzący j. niesłuszny 
system pobierania opłat, winien być bezwarun
kowo zaniechany.

Nowy komitet rozbudowy m. Krakowa.
TC Krakowie ma nastąpić zmiana składu 

miejskiego komitetu rozbudowy. Zarząd rnia- 
sta zwrócił się już z wezwaniem do spółdzielni 
mieszkaniowych i  budowlano mieszkaniowych, 
należących do związków rewizyjnych, dalej do 
organizacyj zawodowych pracowniczych i 
związków lokatorów, aby do dnia 1 marca br. 
przedstawiły Zarządowi m osobv. z pośród 
których mają być powołani nowi członkow i 
Komitetu rozbudowy m. Krakowa.

Dotyczące pisma winny zawierać między 'n 
nemi imię i  nazwisko kandydata, jego  zawód, 
miejsce zamieszkania, przy spółdzielniach —  
lowódl przynależności do zw iązku rewizyjnego, 
pieczęć i podpisy przedstawicieli spółdzielni, 
zwązku, względnie stowarzyszenia.

Wkrótce nastąpi podpisania
traktatu h a id l z Czechosłowac^.

Rokowania o traktat handlowy z Czecho 
słowacją, znajdują się ohecnie w  stadjum osta
tecznej fiiiałizacji. Zdołano bowiem, jak sły 
chać, również uzgodnić sprawy z zakresu obro
tu produKtami naftowymi. TV związku z tern 
parafowanie a nawet podpisanie traktatu spo
dziewane jest w  ciągu dni najbliższych. W  tym 
wypadku traktat handlowy z Czechosłowacją 
wszedłby w  życie z dniem 1 marca b. r.

Dolar 5*38 —  5*44.
Kraków 9. 2. 5 proc. pożyczka koawersyj- 

na 57.00, 3 proc. pożyczka budowlana 42.50,
4 i pół proc. skonwertowane listy zastawne da 
wnego Banku Kraiowego 57.00. 4 proc. listy 
62.U0.

ffa  pogieldziu © proc pożyczka, poisko-ame 
rykańska dolarowa 66.50, dolar 5.38— 5.44, 

Londyn 27 00— 27.40. Szwajcarja 171.23-- 
172.00, Berlin 209— 210.

W  obrotach bankowych kurs dolara obni
żał się do 5.3S— 5.42. Bank Polski pławił przed 
zakończeniem urzędowania 5.3S zł.

Oli -*ona m orza.
!0 iutego obchodzimy 14-tą rocznicę obję- 

e.a w posiadanie wybrzeża morskiego, CzaS 
ten nie został stracony. W ytężyliśm y mszo 
iy, aby Ten piaszczysty skrawek ziemi jaloiaj- 
lepiej zagospodarować, aby to nasze okno na 
świat jaknajpickniej przyozdobić.

Fica w Gdyni n!e jest jeszcze ukończona,

granic, a zatem i pokoju, hamulcem wszelkiego 
rodzaju wrogich zakusów. —  PrzecNmie, kraj 
pozbawiony siły zbrojnej na morzu, przedsta 
wia, jak każdy kraj rozbrojony, pewnego ro
dzaju pokusę.

Skąd u ziać pieniędzy? Oczywiście —  jest 
to pewnego rodzaju trudność. A le trudność -Je?

& t a d i o . m

ale równocześnie- należy pomyśleć o ochronie ,przezwyciężenia. Tembardziej, żc grosz wyda- 
tego wybrzeża. Do ochrony tej potrzebna jest jny na marynarkę wojenną nie jest wydatkiem 
marynarka wojenna. nieprodukcyjnym. —  Dzięki marynarce wojen

Każdy naród powinien posiadać taką ma-jnej państwo może bowiem prosperowa poii- 
ryp.arkę wojenną, jakiej wymaga jego polityka,,( tycznie i ekonomicznie, dzięki marynarce wo- 
poioi-cnie geograficzne i kwestja swobody ko Dennej setki gałęzi przemysłu i dziesiątki ty,stoi

G IG AN TYC ZJi Y  **ł u s ?i i k . ‘Moskwa ro z 
poczęła budowę głośmka. który będzie tak 
s iln ie wzmacniał dźwięki że stena sie one 
słyszalne w  promieniu 50 km. Głośnik ten wa
gi 1.000 kg. zostanie zmontowany na san.cłc- 
cie, z którego będą podawane na w ie lk ie  dy
stanse m owy polityczne j inne audycje pro
pagandowe.

Programy stacy> rsdjowycł
\iedziela, tt lutego 1934.

Kraków, (304.3 m ) G.: 9.00 Audycja porań*
nu.iiikacji. _  Długość wybrzeża i iłośft portów ,cy hiidzi znajdzie pracę. Marynarki jednak ^nio Da. z ^Jamsz.; 9.54 Prcgram na dz. bież.; KhOO 
nie mają tu nic do rzeczy. —  Gdyby Francją buduje się. dorywczo w  miaro posiadanych f«n-| Nabożeństw© z Oksywji; 11 57 Sygnał czasu; g. 
straciła Bordoans czy Hawr. mogłaby odpo- dnszow, w  miarę wywalczonych kredytów. ~  ]2.0'0 Sygnał czasu-z Gdyni, wystrzał działowy
wiedno rozbudować inne porty. —  Polska 
straciwszy Gdynię —  straci wszystko od zna
czenia politycznego i ekonomicznego aż dn nie, 
podległości może. Dlatego mając małe wyterze- Iy wojonno-mor.-kie hodowały zastępy przrsz
żc i jeden jedyny port, musimy tein usilnie,; ’ ’ ‘ -•*- J- - "~  .....'u
strzec ich przed zakusami zaborczo usposobio-

. , ..... -   rystrzał działowy
Kjh improwizuje się też je j w  ostatniej chwili, } trąbka marynarska; 12.03 Transmisja z Zako. 
na wypadek wojny. -Aby wydane pieniądze Ca panego: otwarcie konkursu skoków o mistrzo- 
prawdę nie zostały rzucone w bioto, aby szfco- .,txr0 p 0]skj z0 oczni na Krokwi; 12.15 I r .  

z Warsz.: W  przerwie, o godz. 13.00 Transmisja 
łych 7avtck;zców, a  nio tylko ofiarnych me- fragmentu skoków o mistrzostwo Polski ze 
czumników, —  trzeba działać planowo 1 sy-ste- skoczni na Krokwi w Zakopanem; 14.00 D e. 
maty rznie. —  Opracowany na szereg lat na- reportażu ■;? Zakopanego; 14.20 Pogadanka dla 
przód program morski musi być przez ciała u- j  rolników: 14.35 Przegląd rjpnkón'’ produktów 
slawodawcze uchwalony, a potem z żelazną sta|rolnych z Warsz.; 4 ’ .30 P łyty ; 45.00 „O  nie- 
nowcsośęią wykonywany. | których objawach chorobowych, przez kobiet

Dziesięć lat temu też nie wierzyliśmy w najczęściej lekceważonych": 15.20 Audycja mu 
możliwość budowy portu gdyńskiego, w rozwój zy cz„ a z Warsz.; 16.00 Audycja dla dzieci 4e 

w,- Inrlowr Gdyni pójdą z dymem pożarów, jnaszej żeglugi i morskiego handlu. —  Życie Lwowa; 16.30 P ły ty ; 1.6.45 Transmisje z Wur-

Lwowa; 19.00 Pro- 
Rozmaitości, kommu-

nego sąsiada.
Frowadzenio polityki bez środków mMitai'- 

ftyeli jest gaszeniem pożwru bez wody. Najwa- 
leczuicjsza armja nio obroni Gdyni przed ata
kiem od strony morza, nie zagwarantuje swo 
body komunikacji ze światem. Miljony włożone

.................. . j..««04W i n.wtu.iu. —  ujpowa: jo.esu uyi-y; im - i
wszczętych przez jeden jedyny nieprzyjacielski j pokazało, żc jesteśmy zdolni do znaczmo w ią - 'gzawv. 18.00 Traiismisje ze 
krążownik czy pancernik. Należy więo forty;■ bkszych czynów, do pracy twórczej i owocnej, « rBm' ^  fjz. i:ast.; 19.05 R<
filcować Gdynie i musimy bu-iiować floto wo 
jenną.

Polska floto wojenna nie potrzebuje woaŻe 
być silniejszą od flo ty  ewentualnego prz^eiwni-

żo pofcralimy zaimponować innym, stokroć bo- ta ty . v u - 0dczyt „>a dni0 Podróż do kro-
gatsz>m i pozornie .epiej zo!^an.'Zow\,n^m su n0Cy “ CcliueAi; 19.30 Radjotygodnik dla

narodom. . . . .  . . ^młodzieży- ,:19.45 Wiadorn bież.; 19,59 Trans-
Przez Cah dzhń ..Święta Morza, odbędzie migj0 z Wars;z,: 21.15 ..Ku wesołej lwowskiej

ka. W ystarczy aby była tak silna, iż atak da się na ulicach miasta naszego zbiórka na Fun- frjp<. 22.15 Wiadorn. sport.- 22.23 Transmisą
nasze wybrzeże przedstawiałby poważn- ryzy- duąz, Obrony Morza. —  Niech, każdy bodaj <lro- z Oksywji; '28-00 Windom meteorol. i policyj-
ko. Bowiem flota w  rękach zdolnych mężów.bnjun datkiem przyczyni się do obrony wy 
stanu jest potężnem nai-zędziem polityki m ię-;brzeży i naszego swobodnego, kontaktu ze
dzvnarodowe‘ . cwarane.ja. ruenaruszatności, światem.

t l i l P O L L O
■B9BB

f i « Od 3 fam. w kinie
f i

Gigantyczne »rcydzie}o wystuwowe o najwyższej klasie artystycznej !! !
nująey romans jaki stworzyła historia 1

Autentyczne rUicje kobiety, carycy Wszech ku*.ń! Tajemnice najeoiężnieiszych władców 
Europy, barwnt widowisko zabaw i uciech na dworze carssim! Wyczarowanie bajecznego 
luksusu' W rolach głównych: największa stawa świata, cudowna artjstka, fascynująca orze-

IS P O L L O
Najbardziej faaey

dziwnym uro
kiem i grą Elżbieta Bergner Douglas Fairbanks jr. Zm zrealizowany 

kosztem miionów
do którego zmobilizowano olbrzymie środki tecnniczne niewidziane dotychczas ar kin&matografji

Dia P p. Frzedriikó* Woji.towych, Aicaaemików i Studentów z* okazaniem legitymacji zmżk 
z III mieis.: aa I miejsca, z 11 nsiejac na fotele.

Odbudowa “tanu śrenniego w Belgii,
u Bruksela, w lutym.

K R Y Z Y S  OBUDZIŁ M IESZCZAŃSTWO. —  
Poraź pierwszy po wojnie zaobserwować się 
dają niezwykle ciekawe posunięcia o charakte 
rze organizacyjnym na terenie stanu średnie
go w  Belgji. Zarówno w  życiu spoieczno-poii- 
tycznem, jak i samorządowem oraz gospodai- 
czem klasy średnie nie odgrywały dotychczas 
wybitniejszej roli ze względu na swe rozprosz-

nc z Warsz.; 23.95 Muzyka tun. z kaw. Trzaski 
w Zakopanem; 24 00 Hejnał.

Lwów, 377.4 ni.) G. 15.00 Skm nk;- rolni
cza; ,16.00 Słuchowisko dla dzieci ..W burszty
nowym pałacu"; 18.00 Słuchowisko „W ino. je
dzenie i śpiew’1; 19.00 ..Przez Polsko do mo
rza"; 21.15 „Na wresolej lwowskiej fali1’.

Warszawa, (1415 ni.) G.: 9.00 Sygnał cza^h 
pieśń „K iedy ranne wstają zorze" ’1 9 03 Gim

nastyka; 9.20 Muzyka poranna z płyt-; 9.35 Dz. 
por.; 9.40 D. c. muzyki z płyt; 9.50 Chwilka 
gospodarstwa domowego; 9.51 Program na dz. 
bież.; 10.00 Nabożeństwo z Oksyw-ja; 31.57 
Sygnał czasu 7, Gdyni; 12.03 Tra.usm. ze sko
czni na Krokwi w- Zakopanem, 12.13 Poranek 
muz. z Filii,; 13.00 D. c. reportażu z Zakopa
nego; 14.00 Zakończenie reportażu z Zakopa
nego; 14.20 Pogadanka „Piękno ebat.y i stro
jów  wieśniaczych1-; 14.35 Przegląd rynków pro 
duktów rolnych; 14 45 P łyty; 15.00 „M iljony z  
odpadków gospodarskich1’ !  15.20 Aud. muz.;1 
15.50 P ły ty ; 16.00 Słuchowisko dla dzieci; g. 
16-30 P łyty; 16.45 Kw. liter.: 17.00 Pogadanka 
„Ubranie stosownie do zajęcia '1; 17.15 Prze
mówienie prezesa Funduszu Obrony L g i  Mor
skiej: 17.30 Polska muzyka: 18.00 Słuchowiw  Brukseli, posiadająca Większość reprezentan

tow stanu średniego, wynajęła lokale miejskie sko ze Lwowa; 18.40 Chór ze Lwowa; 19.00 
za wydatnie zniżone komorne jednemu z orzed Program na dz. nast.: 19.05 Rozmaitości; 19.30 
siębiorstw o cenach jednolitych. jRadjotygodnik dla młodzieży; 19.43 Repertuar

DZIEŁO DORADCÓW PR A W N YC H . Th>- teatrów; 19 50 Przemówienie przedstawiciela 
maczyć to można po części również i tein. że Rządu Rzphtej; 20.00 „Myśli wybrane11; 20.02 
w zarządzie giównym związku klas średnich AT  eczór Fr LeharaK] 20.50 Dz. wiecz.; 21.00 
znar.dowali się wybitni przedstawiciele nauki, ' „Staropolskie zapusty1’ ; 21.15 ,N'a wesojej 
teoretycy ekonomji oraz prawnicy, którzy byli lwowskiej fal’ ’1; 22.15 Wiad. sport.; 22.25 Trans 

kowanie i rozbicie, grupując się w poszczegćł- jednocześnie do-adcanti prawnymi tych wieł misja z Oksywja; 23.00 Wiad. meteor. 5 ko- 
nyclt partjach i organizacjach. Dopiero k ryzys , kich koucernów. W ówczas na znak protestu t munik. policyjny; 23.05 Tr. z kawiarni Trzaski

Prosiny P T. A beaeatiw  
nadsyłaalc prenuneraty za

l u t y
RftWBoezaśnie zwraca my się 

do wszystkich abonentów za
legających z preuBiMoratą z go
rącem wezwaniem aby zechcoli 
niezwłocznie zaległości wyrów
nać

Pil11!!!
lilii

gospodarczy, który dał się we znaki również 
drobnemu kupiectwu, rzemiosłu oraz inteligen
cji, uczynił aktualną ideę koncentracji, a wła
ściwie odbudowy stanu średniego w  Belgji na 
szerszych podstawach. Już przed rokiem odbył 
się w  Gandawie kongres, reprezentujący stan 
średni Belgji. W zięło w  nim udział przeszło 390 
delegatów, reprezentujących około 140 organi
zacyj, w których grupuje się 120.000 człon
ków-. K a  czele tego ruchu stanął jeden z ław
ników' magistratu w Brukseli Pattou, prezy
dent Union Nationale des classes moyennes11. 
Union National zw iócila się do rządu z szere
giem postulatów w  zakresie gospodarczym i 
społeczno kulturalnym.

GROŹNE NIEBEZPIECZEŃSTW O DLA 
DKOBNEGO HANDLU. W  szeregu materjałćw- 
przedstawionj cli w imieniu stanu średniego 
wskazano rządowi belgijski.-mu na niebezpie
czeństwo, jakie zagraża całemu życiu gospo
darczemu kraju w związku z szalonym roz
wojem domów towarowych o cenach jednoli
tych. Przedsiębiorstwa te reprezentowane są 
przez dwie grupy; „Grandsmagasins de Flnno- 
vation”  oraz ..Grandsmagasins du Bon mar- 
che11. W  ten sposób pozbawiono nagle egzy 
stencji pi zeszło 200 detalistów i drobnych ku
pców' w samej tylko Brukseli, a zagłada grozi 
licznym przedsiębiorstwom na prowincji, gdzie 
oba wielkie koncerny zamierzają otworzyć 
szereg sklepów. Jako charakterystyczny objaw 
podkreślić należy, że początkowo organizacje 
reprezentujące drobne kupiectwo j rzemiosto 
oraz sfery pracownicze niedoceniały tego me

Pattou złożył swój mandat, wskazując na nie
bezpieczeństwo. jakie zagraża mieszczaństwu 
belg-ijskie-mu w  związku z rozwojem przedsię
biorstw o cenach jednolitych. W ywołało to w 
szeregach organizacyj bardzo poważny ferment gj, 
i zmusiło wszystkich prawników, reprezentu
jących interesy wielkich domów towarowych 
do ustąpienia z zarządu. Wiokszość delega
tów poszczególnych organizacyj wyraziła Pat
tou nieograniczone zaufanie, jakie dla niego 
posiada, zaznaczając jednak, że nie podziela je 
go obaw przed niebezpieczeństwem, zagraża-ją- 
cem rzekomo stanowi średniemu ze strony 
tych koncernów. Dopiero szybki rozwój tych 
przedsiębiorstw wysunął na czoło programu 
zjednoczonego frontu stanu średniego 

ZAG AD N IEN IE  W A L K I 
przeciwko przedsiębiorstwom o cenach jednołT- 
ty-c-h.

Posłowie do parlamentu, reprezentujący in
teresy drobnego kupiectwa i rzemiosła, złożyli 
szereg wniosków, domagając- sie udzielenia ze
zwoleń na otwieranie tego rodzaju przedsię
biorstw tylko na zasadzie licencji, które umo
żliwią rządowi kontyngentowanie handlu deta
licznego W7 umotywowaniu tycłi wnioskói 
stwierdzono, żc naruszają one zasady liberali
zmu gospodarczego którym zawsze Bolgjn 
była wie-raa. Obecnie jednak sytuacja gospoda, 
cza. w  której mieszczaństwo belgijskie możni 
ulec zupclunj zagładzie,7 nakazuje raczej wkro-' 
czenie na drogę ingerencyj państwa, aby nie 
doouścić dc upadku miast belgijskich.

Ton nich organizacyjny w  kierunku bon-

w  Zakopanem

Katowice, (395.8 m.) G.: 14.20 Ks. dr. B.
Rosiński: „Mysteritim wiary’1 ;L  15.00 Feljeton: 
,Co słychać na Śląsku!,' 18.40 ,Bery i bojki

Do 1,5 Butla 11 A utora  
f w ftslcgarniatD

Książki Ks. prof. Sieniatyckiep
1. Apologetvlcs czyli dogmatyka fundnmcntalna.
2. Zarys dogmatyki katol. tom. L O Bogu jadnym

trójosebowyrn.
3. Zarę/tdogmatyki katoI.tomlI.OBoguS‘worzyci*lu

Udkupicielu.
4. Zarys dogmatyki katol. tom III. O łaseo i c io 

tach w ’anvch.
5. Zarya oogmatyki katol. tom IV. O łakraaer

fach i rzeczach ostatecznych.
Kupający wprost u Autora otrzymają 35*/t rabatu 

Kossti priosTłki ponoszą kupujący.

bezpieczeństwa sltfiikiesC czego Rada diejska centraeji stanu średniego objął narazić dzie

dzinę gospo‘aa,rczą. „Związek klas średnicti 
opracowuje jednak obecnie obszerny program, 
obeiraujący wszystkie dziedziny życ-ia społe’ z 
nego, w  których zainteresowane jest miesz
czaństwo belgijskie. Z. Z.



W k ,GŁOS N A R O D U 1 z dnia 10-go lutego 1934 A  f

Ateny. (P A T ). Tekst paktu bałkańskiego 
fest następujący: Jego Królewska Mość krćl 
Rumunji, Prezydent- Republiki Helleńskiej, Pro 
zydent Republiki Tureckiej i T K. M. król 
Jugoslawji pragnąc przyczynić się do ustale
nia pokoju na Bałkanach, ożywieni duchem 
porozumienia i pojednania, który przewodził 
przy opracowaniu paktu Brianda, K elloga  o- 
rnz związanych z nim decyzyj Zgromadzenia 
L ig i Narodów, zdecydowani stanowczo zapew
nić poszanowanie już istniejących zobowiązań 
traktatowych, oraz utrzymanie terytorialnego 
status quo, ustaiouego obecnie na Bałkanach, 
postanowili zawrzeć pakt porozumienia i w  
tym celu wyznaczyli, jakd swych pełnomocni
ków, Prezydent Republiki Helleńskiej Pana 
Demetre Maximosa, ministra spraw zagranicz- 
nyah, J. K. M. król Rumunji Pana Mikołaja 
Titiflescu, ministra spraw zagranicznych, Pre
zydent Republiki Tureckiej Pana Tew fik  Rucn 
di Bey‘a, ministra spraw zagrań i J. K  M. 
król Jugoslawji Pana Bogołubow Jewticza, 
miii. spraw zagrań., którzy po dokonaniu wy-

ProwiiorfC7fiB stawki opłat od służby.
-i.oi  ' ^ rSSąw,,'J/«3»5;(T^e^\ę\3ó- Sprawa. opłat 
nłmzpieczeniowycli - od służących została roz
strzygnięta; prowizorycznie. P race . nad wpro- 
•yy.ąd^enięm ątal.ych stawek unezpieczeniowych 
p op ^a ją  jeszcga przez pewien czas, a tymcza
sem ubezpieczam!:,, społeczna wr Warszawie po 
znawiona jest od 1  stycznia znacznych w pły
wów ż Opłat oa służby domowej- W obec tego 
wystąpiono do Ministerstwa Opieki Spoi. z  pro 
pozycją, by ono zatwierdziło prowizoryczne 
stawki. K a  dozorców .domowych w  powiecie 
warszawskim stawka ma wynosić 2.25 zł., w  
Warszawie 5.20; dla służby domowej stawka 
,v.aha śię r, granicach 3.80 tło 7.60 zl

G IEŁD a  w a r s z a w s k a

Warszawa, 9. 2. (Telef. wh). Giełda dewi
zowa. B e lg ja -123.50; Holandja 356 70; Kopen
haga 121.65; Londyn 27.15; N ow y  Jork 5.42;
Oslo 136.80; Paryż 34.92; Praga 26.22; Szwaj
caria 171.50; •'Sztokholm 140.50; W łochy 46.63.

t '■ r.- i *
Papiery procentowe: Pożyczka budowlana 

12; stabilizacyjna 56,75; inwestycyjna serjo- 
.ra 114; premjową dolarowa 54.50; konwersyj 
na 58.25; dolarowa 60; konwersyjna kolejowa 
55; 8 pro. listy zastawne B. G. K . i 7 proc. 
obligacje BGK 83.25; 8 proc. Rsty zastawne 
Banku Rolnego 04; 7 proc. listy zastawne Bku 
Rolnego 83.25; 8 proc. listy budowlane BGK 
03; 7 proc. listy zastawne ziemskie dolarowe 
42.38; 4 i pól' prrtc. listy zastawne 52; 4 proc. 
lis ty  zastawne ziemskie 41.95; f> proc. listy 
zastawne W arszawy 65.50; 8 proc. listy za
stawne W arszawy 54.38; 8 proc. listy zastaw
ne Łodzi 51; 5 proc. listy Łodzi 61; 4 i pól pro 
centowe listy zast. Łodzi 53; 6 proc. obligacje 
W arszawy szóstej emisji 52.13: ósmej i dzie
wiątej emisji 51.13.

PR O JEKT O RD YNACJI W YBO RCZEJ  
W P l Y N Ą Ł  DO SEJMU.

Warszawa 9. 2. (Telef. wl.). Uchwalony 
przez Radę Ministrów projekt jednolitej ordy 
nacji wyborczej został przekazany Sejmowi.

z a t w i e r d z o n e  s t o w a r z y s z e n i a

STUDENTÓW .

Warszawa 9. 2. (Telef. wł.). Senat Uniw.
Warsz. zatwierdził 1 2  pierwszych statutów sto 
warzyszeń studenckich. W  tej liczbie są rów 
nież statuty niektórych korporacyj. W  organi
zacjach, które posiadają już statut zatwierdzo 
ny, odbędą się menawem wybory zarządów.

Sł-LETNI CH ŁO PIEC  ZG IN Ą Ł  POD K G ŁńM I
wozu.

Żywiec. (PAT .). W  Węgierskiej Górce nie
jaki Czesław Nieuważny przejechał 9-Ietniego 
Jana Urbańskiego, który, doznawszy złamania 
kręgosłupa zmarł w kilka minut po wypadku.
N ieuważnego aresztowano i odstawiono do dys 
pozycji sądu grodzkiego w  M ó w ce .

6 L A T  ZA  ROZRZUCANIE OuEZW  
KOM UNISTYCZNYCH .

Tarnów. (PA T .). Przed sądem przysięgłych 
w  Tarnowie odbyła się rozprawa przeciw Ja- 
kóbord Tannenbaumowi. oskarżonemu o roz

rzucam e odezw komunistycznych. Trybunał 
wydal wyrok skazujący Tannenbauma z art. 97 
na lat 6, z art. 155 na lat 2, razem na lat 6 
więzienia, oraz na pozbawienie praw na prze
ciąg lat 8.

— ov— y

5.0sservatore Romano" o wypadkach
paryskich.

Miasto W atykan 9. 2. (Telef. wł.). „Osser- 

vatore J! om ano”  opisując ostatnie wy-pmlki .w jtach  aż dj? piątku, z Klubu B. B. prawie nikt 
Paryżu, pisze, że zamieszki muszą wywołać poza referentami głosu nie zabierał Posłom z

Wznowienie rokowań mięnzy Watykanem a Rzeszą,
Miasto Watykan 9. 2. (Telef. wł.). W  dniu 'staw ono dowody, że u wielu wypadkach wła- 

dzisiejszym podjęto w  Watykanie rokowania dze Rzeszy nie dotrzymały umów. Ponadto złe 
między przedstawicielami rządu Rzeszy a Sto- wrażenie wywarło ostatnie przemówienie kane- 
łicą Apostolską w sprawie wykonania posta-.lerza Hitlera z 30 stycznia b. r.. w  klórym 
nowień konkordatu Ze strony Watykanu przed I poruszył on tak ie  sprawę sterylizacji.

Zabezpieczenie „status p “ na Bałkanach.
?ekst układu ijłterech państw.

! miany swych pełnomocnictw, uznanych za na- 
i ieżyte. uzgodnili miedzy sobą następujące po- 
, stanowienia:

1 ) Grecja. Rumun ja, Turcja i Jugóslawja 
gwarantują sobie wzajemnie bezpieczeństwo 
swych granic bałkańskich.

2) W ysokie układające się strony zobowią 
żują się do odbywania narad co do zarządzeń, 
jawie mają być wydane w  obliczu ewen+ualno-

; ści, mogących naruszyć ich interesy w  tem 
znaczeniu, w  jakiem są określone przez niuiej 
szy ttkłaci. W ysokie strony zobowiązują się 
również nie przedsiębrać żadnej akcji polity 
cznej w  stosunku do innych państw bałkań 

; skich, nie będących sygi.atarjuszami niniej
szego układu, bez uprzedniego wzajemnego 
naradzenia się, nie przyjmować na siebie żad 
nych zobowiązań politycznych względem ja
kiegokolw iek innego państwa Bałkańskiego 
bez zgody innycn układających się sRon

Układ będzie dostępny dla wszystkich kra
jów  bałkańskich.

--------- uO---------  -•

i)r, MICHAŁ HŁADIJ
Naczelny Lekarz szp ita li Bsnifratruw w Krakowie, 

dlugctatrr i wielce zasłużony Prymarjusz Oddz. Chirurgicznego, 
Honorowy Członek Zakonu św Jana Bożego,

przeżywszy lat 53 opatrzony św. Sakramentami zasnął w Panu
dnia 9 lutegu 1934 r.

12 lat swego pracowitego żywota poświęcił śp zmarły podniesieniu 
szpitala naszego na wysoki poziom, na K tórym  się on dziś znajduje, 
to też z głębokim żalem zegnamy tak szlacnetnego Przyjaciela, 
któremu wdzięczną pamięć w modła ;h naszych na zawsze zachowamy.

N A B O J E  is rw o  Ż A Ł O B N E s
przy zwłokach odprawione zostanie w pomedziałek dnia 12 b m. 

o godzinie 9-tej rano w kościele O. O. Bonifratrów.

Eksportacja do grobu rodzinnego, nastąpi tegoż dnia o godz. 14-tej 
popołudniu z kaplicy cmentarza rakowickiego.

Konwent Boniir, w Krakowie.
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Dyskusja nad rolnictwem w  Sejmie.
Klub B. B. rozgadał się...
Warszawa, 9. 2. (Telef. wł.). Obrady Sejmu 

w  ostatnich clniacli toczą się naogół bez żad- 
n tgc zainteresowania. Typowy m pod tym 
względem był czwartek. Kontyngenty czasu, 
wyznaczone dla opozycji na przemówienia, 
mają się właściwie już ku końcowi. IV  deba-

najwyższe współczucie chrześcijańskie dla o- 
fiar i gpowodować życzenie, by kraj, przez pa- 
trjotyzm  obywateli i rozumną działalność rzą
du znalazł drogę do uspokojenia i równowagi. 
Europa czeka, nietylko propozycyj pokojo
wych. ale także taktów i przykładów, których 
pożądanie rośnie w  miarę kryzysu. W szelki za
tem zamach na pokój jest wysoce niebezpiecz
ny. Francja w  swoich dziejach zawsze obok 
obowiązków patrjotyznui odczuwała le wyma
gania, jakie wynikają z je j wspólnoty z innemi 
na odami. Z ufnością jeszcze raz świat i Euro
pa oczekują tradycyjnej postawy .Francji.

B. B. dopiero dziś przy budżecie Ministerstwa 
Rolnictwa rozwiązały się języki, bo chodziło 
Im o wykazanie się przed wyborcami osiągnię 
ciem jakichś rezultatów. Debaty nad budże
tem Min. Rolnictwa przeciągnęły się przez cale 
posiedzenie południowe, a budżet Ministerstwa 
Przemyślu i Handlu stal się przedmiotem o- 
brad douiero wieczorem. Ponieważ na porząd
ku dziennym jest 5 budżet Min. Spraw Wewn., 
więc obrady przeciągną się poza północ. W' 
każdym razie do głosowania lad buużeiem 
dojdzie już w  poniedziałek lub wtorek.

W arszaw a, (P A T ).  N a  dzisiejszem  posie-

Ori snbotv dnia 3 bm. w  klnuteatrze ^ 'F
Najdowcipniejsi* iskrząca się paryskim humorem i pikanterją komedja p. t.

Simona j u ń fest fsska
Ryviem s pieniądze. Wśród widokcw Niceji i poa dachami Paryża snuje sie Jnkcja tej rozkosz* 

Bej koiz.dji. W  głów- Upnpj n . p«4. stupro eutowy I am n.inipi Dwamiła ar-
nv«h rolaeb urocia para ■*«**« * wytworny amrrv. i, « « c y  I III J|l EG tystka kome-
dyj paryskich- Humor, dowcip, radość życia — oto cechy tego arcyfilniu, perły czołowej

produkcji francuskiej!

UW AGA: Sala dobrze ogrsaaa. Dla pP. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Stude itów 
za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc na I miejsca, z II miejsc na fotele.

dzeniu Sejmu przystąp iono do dyskusji 
s zczegó łow e j nad prelim inarzem  budżetu  mi 
n isterstw a ro ln ictw a  i  reform  rolnych. 
Spraw ozdaw ca poseł S troynow sk i B , B. 
W . IŁ  zob razow ał c iężk ie  położen ie ro ln i
ctwa. U zdrow ien ie  stosunków  w  ro ln ictw ie 
zosta ło p rzez rząd  pod jęto  i  w  typu duchu 
w yd an o  szereg  rozporządzeń . R e fe ren t jest 
zdania, że b ez  odpow iedn ich  organ izacy j 
producentów  nie m ożna zorgan izow ać sto
sunków  w  ro ln ictw ie  i d la tego  w ysu w a k o 
n ieczność tw orzen ia  przym usow ych  zrze 
szeń producentów .

Pos. F ija łk ow sk i (K I. N ar.) tw ierdzi, ze 
pom oc na ro ln ictw o ze strony rządu jest 
za mała. Zdaniem  m ów cy  n a leży  poddać 
re form ie system  poda tkow y , ustaw odaw 
stwo ubezp ieczen iow e i obn iżyć  m iedzy  in- 
nemi op ła ty  społeczne i sam orządowe.

Pos. Pon ia tow sk i (B B W R .) stw ierdza, 
żc polska po lityk ę  gospodarczą  w  odnie
sieniu do k ryzysu  cechuje c iąg łość  i  konse
kw encja .

Pos. M iko ła jczyk  (Str. Lu d .) nie podzie
la  poglądu co do pop raw y  stosunków  g o 
spodarczych  w  Po lsce  i  s tw ierdza  że  rząd 
przychodzi z pom ocą ty lk o  w ie lk ie j w łas
ności, traktu jąc rzekom o go rze i drobne roi 
n ictw o. M ów ca  m e ma zaufan ia do p o lityk i 
ro ln icze j m in isterstw a.

Pos. Sobczak  (B E .) porusza zagadnien ie 
by tu  rodzin  w  gospodarstw ach  ka rłow a 
tych , zw raca jąc  u w agę na p ion ierską p ra
cę, zapoczątkow aną p rzez m łodzież drogą  
przysposob ien ia  ro ln iczego . Ratunek  roln i
ctwa w id z i m ów ca  w  je g o  rzete ln e j o rgan i
zacji.

Pos. Terszakowec (K I. U kr.) uskarża się 
na m ała rzekom o pom oc d la  ro ln ictw a  ukra 
ińsk iego  i apelu je  o pomoc żywnościową 
dla zubożałej ludności Huculszczyzny i po

w ia tów  podkarpackich. „ —
Pos. Ja rczyk  (B B .) zw róc i! się z apelem

do p . M inistra, aby zbadał położen ie roln i
c tw a  na G órnym  Śląsku.

Pos. H ryw n ak  (ukr. socja lny radyka ł) 
wykuw a szereg  postu latów  w  im ieniu lud
ności. ukraińskiej.

Pos. D ługosz ( B B ) om ów ił pom oc rzą
du d la  ro ln ictw a, tak  w  dziedzin ie u trzy 
m ania cen i w  akc ji k red y tow e j i polem i
zu jąc z w yw odam i posłów  op ozyc ji podkre
ślił że przed rokiem  1926 prow adzono po
lityk ę  ant.yagrarną.

P o  przem ów ieniu  p rzedstaw icie la  partji 
kom unistycznej pos. R ożka  zabrał g los  pos. 
B zow sk i (BB .), który zarzucił p rzedstaw i
cielom  (S tr. L u d ) że w  k ryzys ie  p rzeżyw a  
nym  przez ro ln ictw o osłabiają ducha, sze
rząc d e fe tyzm  i fałsze, jak ob y  rząd nic nie 
zrob ił d la  zw y żk i cen.

W ESOŁE PRZEM Ó W IENIE  POS. SANOJCY.

Warszawa 9. 2. (Telef. wl.). Na pos.edzcniu 
popołudniowym Sejmu toczyła się dal;za dys
kusja nad budżetem Min. Rolnictwa przy nie- 
słycname niklem zainteresowaniu. Przemawiał 
w  dyskusji p. Rząsa z grapy Micbałkiewie-za. 
Debatowano następnie nad Funduszem Obro
towym  Reform y Rolnej, przy ktorwm duże po
lemiczne przemówienie w ygłosi! wśród wesoło
ści Izby pos. Sanojca M. in. powiedział on: 
„Chłop zdał egzamin; nie potrzebuje protekto
rów takich, jak wy. M y chłopi trwamy wciął 
na froncie gospodarczym państwa w  pierwszej 
linji. N ie  został zamknięty ani jeden warstat 
naszej pracy; pola są obsiane, My cnłopi odno
simy się z calem uznaniem do rządu i z calerr 
zaufaniem do Bloku’}.

Oczywiście tego rodzaju przemówienie, a 
zwłaszcza ostatnie zdanie spotkało s:ę z okla
skami n ietylko posłów B. B ale i opozycji.

Następnie rozpoczęto debaty nad budżetem 
Ministerstwa Pzemysłu i  Handlu, który zrefe- 
owuł pos. Czernichowski, który omówił poza- 
tem Fundusz Eksportowy.

O godz, 8-niej dyskusję przerwano, a mar
szałek wyznaczył następne posiedzeń:)* na ju
tro. Omawiany będzie budżet Ministerstwa 
Przemysłu ł Handlu, oraz budżet Mm Spraw 
Wewnętrznych.

M ILJON ZŁ N A  B IBLJCT E K Ę  JAG IEŁ.

Warszawa, 9 . .2. (Telef. w ł )  Na posiedze
niu Senackiej Kom isji Budżetowej referent 
budżetu, Min, , Oświaty Ehrenkreutz oświad
czył, że w  porozumieniu z rządem gtasza wuio 
sok o pndniesenie o 1.000 zł, sum- przewidzia
nych na subwencje dla instytucyj naukowych 
oraz o wstawienie do budżetu 1.000.000 zł. na 
buaowę Biblioteki Jagiellońskiej.

Referent generalny sen. Szarski Czy je^t 
porozumienie z ministrem skarbu w  sprawie 
tego wniosku. C zy zgłoszone wydatki winny 
być pokryte w drodze pożyczki, czy też w dro 
dze deficytu.

Prem jer i min. oświaty p. .Jędrzejewiczt 
W  drodze podwyższenia deficytu. Kom isja 
wniosek przyjęła.

Gwałtowna wiahura w Warszawie.
Warszawa, 9. 10. (P A T ). W  ciągu dnia 

wczorajszego oraz w  nucy nad Warszawą sza
lała silna wichura, która wyrządziła szereg 
szkód. W  wielu kamienicach słabe przymoco
wane okna zostały powyrywane przez wichu
rę. Z niektórych kamienie posypały się gzym 
sy. Zanotowano wypadki uszkodzenia nrzewo 
dów elekirycznych i telefonicznych w  pobliżu 
stolicy,. Na jednym z placów silne uderzenie 
wiatru urzewróciło dorożkę konną. W iele 
drzew zostało złamanych.

W  dniu dzisiejszym nasilenie wiatru jest o 
w iele słabsze. Mimo to zanotowano i dzisiaj 
szereg wypadków. Silny poryw wichury rzu
cił pracującego na dachu domu blacharza, któ 
ry  wpadł no przewodu kominowego. Pokale
czonego robotnika wydobyła straż ogniowa. 
Na Placu Napoleona został przygnieciony ogro 
dzeniem pracujący przy podnoszeniu parkanu 
robotnik. Ruch na szosach podmiejskich jest 
minimalny. W iększość autobusów nie przyby
ła z prowincji.

Warszawa 9. 2 (Telef. wk). W  Babicach 
pod Warszawą w iatr przewrócił szopę drawu a 
ną, pod którą znalazła śmierć 70-letnia Marja 
Łatyszewska. Pod Szopami Polskiemi wichura 
zrzuciła z szosy dq rowu karetkę pogotowia, 
w  Imielinie pod Warszawą, wiatr w ywróci! je 
dnopiętrowy budynek mieszkaniowy, pod któ
rego gTttzami zginęła kobieta.

Na oocznicy w  Pruszkowie w  odległości 
półtora km. od stacji stało kilkanaście pustych 
wagonów towarowych. W agony pchane w ia
trem, wpadły na stację i zderzyły się z pocią
giem osobowym T rzy  wagony towarowe są 
rozbite, wypadku z ludzm; nie było Pozatem 
w  Pruszkowie wiatr wywrócił wysoitą na kilka 
naście metrów'’ drewnianą chłodnię elektrowni.

Dziś rano we wsi Kostary w powiecie brze
skim wicher wprawił w  silny ruch wiatran. 
Wskutek tarcia zapalił-s ię wa! niboia. Ogień 
przerzucił sie z wiatraka na, sąsiedni0 zabudo
wania, skutideiL czego splunęło 36 budynków 
gospodarczych. S tra iy wynoszą około tOO.OOC 
złotych.
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/ s a l o n y  fim ei.
Poczęło  -ni się smró ]>o g łow ie  przypuszczenie, że nie
jeden  z Burjatów , takich  b iedaków  jak  Sardyk  i jak  
n iegdyś je g o  c jc iec , go tów  b y łb y  dla p ien iędzy w ydać 
atójednogo człow ieka w  ręce jego  przeciwników . ..  
*  «em  przypuszczeniem  jakoś nie p o zo s ta w a li w sprze
czności nawet dalsze słowa Sardyka:

—  A nówit nii o jciec, że to m ołodcy b « l i  ci 
P o la cy ! Bili się dzidn ie , choć było  ich mało. a ru- 
RkiBh d u żo .. .  I nas w ułudo jeszcze dzisiaj śpiewaj? 
o nich p iękne piośni : sław ią ich wspaniale czyn v. 
M ówią. ż S  gd yb y  D żyn g if - chan zm artw ychw stał 
(a- kiedyrś on zm artwychwstanie, g d y  upłynie osiemset 
łat od jego  śm ierci), tob y  nie znalazł godnych siffijje 
w o jow n ików . ty lk o  P o la k ó w ...

Chciałem  rzec- Sardykow i. że już k iedyś 1 olacy 
ścierali sie z syn'«ęjf i potomkami D żyn g is  - ch an a .. .  
ale nie n ledzjjdem . czy  li mu uw ierzy. Zresztą uwago 
moją zw róc iło  zachowanie Kocourka. M ię nnal on 
p rzy  sobie innego narzędzia prócz m alej po łow ej ło 
patk i, z którą się n igdy  nie rozstaw ał, —  ale i ta 
mu w ystarczy ła  do tego. by7 zrobi'" nieco porządku 
koło g robów : w ygra cow a ł Irochę ścieżki, podsypał 
ziem i na m ogiłkach , popraw ił k rzyże , um ocował ta 
b liczkę blaszaną, a w reszcie  z ło ży ł na każdym  z g ro 
bów  garstkę kw ia tów . C zyn ił to spokojnie, bez prze
jęcia. praw ie m echanicznie, tak jak  sie odrabia zwy 
k ła  codzienna, robotę. W id ać  było . że.. odezw a ł sie 
■u nim n a łóg  zaw odow ego  grabarza. M imo to byliśm y 
wzruszeni je g o  postępkiem  i posp ieszyliśm y mu z po
m ocą; ten i ów przeżegnał się nawet i zm ów ił nio

dlitw ę, a B la jda cichym  nieśm iałym  głosem  zanucił 
jakąś pieśń pogrzebow ą, k tóre j n ik t nie potm O ł pod 
chwycić. W tó rzy ło  mu ty lk o  pokrzyk iw an ie  m ew

B ajkał b y ł tu blisko, niemal u podnóża cm enta
rza. 7j w7ysok iego  cyp la  skały roztacza ł .sję ro z leg ły  
w idok  na to o lbrzym ie w ody  zb iorow isko G óry  po 
p rzec iw leg łe j stronie rysow a ły  s ię  eiemnemi sy lw eta 
mi pod naporc.m chmur. Lewa. polać w ód  przesłaniały 
lasy, ńad k tórem i rysow a ł się szczyt nagi. zwany7, jak 
si'e dow iedzia łem . Golcem  W ydreńsk im  —  gd z ien ie 
gdzie  jednał sk ręty  w ybrzeża  i polany lośne u k a zy 
w a ł^  skrawek wodnej pow ierzchni. Natom iast pr.-.wa 
strona Bajkału otw arta  była n iem al zupełnie. "Widać 
b y ło  w ysunięty daleko p rzy lądek  — • Bolszoj M ys —- 
od k tó rego  wzięła nazwę położona k o lo  n iego M yso- 
w aja. w zrok  sięgał i dal-ąj, ku 'w yg ię tem u  skrawkom i 
brzegu, gdzie , jak  w y ja śn i* ! Satdyk . znajdowała, się 
m iejscowość Posoiskajn.

W idyw a łem  juz B ajkał z ło ty , s r e m jr .  m iedziany 
i sta low y, teraz w idziałem  B ajkał o łow iany. Fale b y ły  
szare, śliskie, jak  o łów  i jak  ołów7 ciężk ie, n iekształtne, 
choć g ię ły  się. ła tw o w  kszta łtów  tysiące, jak b y  od le 
w a ły  się na poczekaniu w  jak ieś rzędem  sunące 
czcionki przedziw nego l inotypu —  czcionki, do k tó 
rych odczytani:',, potrzeba, by ło  b ieg łego  i w praw nego 
oka. M niej b ieg li m ogli odczytać  cona jw yże j sam tylko 
nag łów ek  onego pisma, k tó ry  Iwzmiał: Burza . . .

W ia ł Brgu-zin —  w ia tr srogi, gw a łtow ny, przy no
szący burze, n iolubiany przez rybaków7, k tó ry  kru 
szy. łodzie, rw ie sieci i płoszy7 zdobycz. nalom iaM  uko
chany przez w olnych  brodiagńw  bajkalskich, którzy7 
dzięk i niemu przem ykał, sie nieraz, chyżo na b rzeg  
p rzec iw leg ły , uchodząc przed jiościgiem  górskich 
strażników. Tchnął naprzeminn oddechem skwarnym  
i m roźnym  —  niosąc, to rześką i ostrą, św ieżość smo
gów  leżących  na górsk .ch  szczytach, to znów  za

tęehły, p rzek isły  w yw a r gotujących" się oparzelisk 
W zm agał się z każdą  cnw ilą  i z każdą chwilą aiosł 
wieccj  chłodu, n iekiedy' n aw et przypędza? wielkie 
szmaty m zystych oparów , k tóre za k ryw a ły  część -wod
nej roztoczy7. R ów n o leg le  z jego podmuchem biegły  
po niebie emmne, kłęb iaste chm ary — ■ już ju ż się stło 
czy ł y  nad przestworem  w ód , podobnie płynąc i falu
jąc, —  podobnie szare n iekszta łtne i ciężk ie, grożące 
zawaleniem siej_ jak  c liw ie ją cy  się strop gmachu. I  ja k  
one zn iża ły  się ’ ku fa lom , tak  w za jem  fa le  w zb ija ły  
się coraz w yże j i w y że j, jakby rwąc się do spotkania 
z chmurami.

—  Ładne i potężne je z io ro ' N iepraw da, Sar- 
ł|yk? —  odezw ał się S ieradzki, k tó rego  korciło , że tak 
diugo ju ż n ikt nie słyszał je g o  spostrzeżeń.

Jeżeli myślał, że pow iedzia ł B urjatow i w ie lk i 
kom plem ent, to sie om ylił zupełnie. Sardyk  nagle  
drgnął, odw rócił ku Sieradzkiem u tw arz bardzie j n iż 
zw yk le  w yżó łk lą  i rozw arte w  przerażeniu  w ie lk ie  
skosne oczy  —  i w ykrztusił z siebie słowa:

Pan, ry  tak nie mów . . .  tak  m ów ić nie w o l
n o . . .  B ajkał nie jezioro . B ajkał m orze . .  św ięte m o
rze . . . ^  D em ony olchonskie gn iew ają  się, jeże li k to  
inaczej  jo nazywa . . .  wstrząsając w7ted y  całą w odą aż 
do dna s a m e g o . . .  rzucają p i o n m y . . .  rozb ija ją  ło 
d z i e . . .  zab iera ją  r y o y L . .  Bajnał jest ś w i ę t y . . :  d la
tego  nazywra się D a l a p N o r . . .  to znaczy św ięta morze.

—  \ przecież m ów iłeś, że sie. nazyw ał B e j-ga l 
i że to znaczy  J jy !  o g ień " —  odrzekł wątpiąco de 
uprzejm ie Sieradzki.

J a k . . .  B e j-g a ł. .  . b y ł o g i e ń . . :  me ogień  
b y ł . . .  i jeszcze b ę d z i e . . .  a teraz jest- D a la j-N or, 
święt ry jniorze. . .  i nic w olno obrażać szutmusów na 
w yspie Ol-chon . . .  bo o iic są złośliw e . . .

(C iąg dalszy nastąpi),

9  1 4  i f f l  konfitury, imurmehad •» 
1  owocową, ntoreSową, 

K B  w ii^lowqf porzeczko
wą, agrestową, trusKuwkową i t. p. oraz 

powidła bośniackie

poleca w najlepszych gatunkach 
po przystępnych cenach

K A Z I  M I E R Z

! K J o s e io n o w a  spree- 
Wr daż pyiam i narcA- i 
rek 10 i 15% niżej ren 0 
fabryczt.vch. „EGA* la -  K 
bryka Bielizny Kraków, ■  

1 Szewska 4. I. p. |

j>priad im ezte- fi 
j w  roDoko:ową, o g r ó d  *  
i owocowy, budynki gos- B 
. potiarcze. CaloSó oparka- n 
nio si 205 saż.ni. Front ■  
nołndniowy. Piece k.flo- a 
we. Okolica malownicza, 9 
lasy, rzeki. Z s łcżen ia : 9  
Skrytka 161 Nowy Sącz. 9

K R A K Ó W ,  ULI1A 'LORJANSKA L. 4t.
nom  murowany, zabu 9 
w  dowanie, 6 mórg par f  
celi, mórg lasu, zwarta 0 
całość, najpiękniejsze po- n 
łożenie Kalwarji Zebrzy- O 
dowskiej sprzedam oka 
zyjnie Zgłoszenia Adr« _  
Głosn Nar. pod ̂ Letnisko*7. £|

oouu,ennid świeżo palone kawy. 1

Ksisnarnia Krakowska Kraków, ul. sur. krzyża 13.
p o l e c a :

Bertrand L., Posiew krwi — opowiadanie B pierwszych wieuów Ko- Zł.
ś c i o ł a ....................................................................... ...  3.

Jagła rz J., Pioblem kodyfikacji Prawa małżeńskiego w Polsce , . . 6.—
, Projekt Prawa m ałżeńskiego..................   . . . . . .  1.—

K r z „ * i ń s k i  A, Ks. Dr.. Ks. Korzonkiewicz — jako uczony . . . — .50 
Ks. J a n  K o r z o n k i e w i c z ,  Życie i działaloność — Praca zbiorowa 5.— ł
róth. T., Chrystus w cierpieniu i w c h w a ie ..........................................6.50

„ D eka log  — W y d a n ie  IŁ T o m  I, I I ............................................... a 6.—

Wysyłka odwrotna.

;3 v>

Ma W i e l k i  P o s t !
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.

p  o  1 e  e  a :
R VZANIA I NAUKI REKOLEKCYJNE:

A L B IN  A . K s .: Kazania o Sakramencie Pokuty Zł.
Serja  I. i  I I ..................................................... 7.—

C IE S Z Y Ń S K I N. K s.: A oni poszli za Nim . , — .80
C Z E R N E C K I J. K s.: Golgot; — a życie dzi

siejsze, broszura zł. 4.50, oprawnie 
D Ą B R O W S K I J. Ks. Kazania o Męce Pańskiej 
D Y M U R S K I J. K s.: Syn marnotrawny. R ek o 

lek c je  d la  m łod z ieży  m ęskiej . . . .  
G R A B O W S K I J. K s.: Ńauki rekolekcyjne dla 

młodzieży szkół powszechnych 
K A C Z M A R C Z Y K  J. Ks. D r P ro f. U. J .: M ęka 

Jezusa Chrystusa wg. czterech Ewangelji 
K IR S T E IN  P . K s. D r: Argue, ObseCia, Increpa.

Tom  II. Kazania gsw iąteczne z dodatkiem  
kazań pasyjnych  i eucharystycznych .

oprawne
K Ł O S  J. K s.: Dwie ofiary. G kazań pasyjnych

—  Pan Jezus przed sadami ludzkiemi. Kaza 
nia p a s y j n e .......................................................

K M IE C IK  J. O.: Kazania Wielkopostne .
—  Misje ludowe. K azan ia  m isyjne, reko lek 

cy jn e i okolicznościow e . . . .
K O W A L S K I K . Ks. Dr: Kazania pasyjne 
Mi ĆCKO A . Ks. D r: Młodzieńcze wstan. K on fe

reneje W ie lk o p o s t n e ...............................
MĄCZKA CZ. O.: O zorjentowaniu się w życiu.

N auk i r e k o l e k c y i n e .......................................
M O M ID LO W S K I Ks.': Kazania o Męce Pańskiej 
N IE D B A Ł  Ł . Ks.. Duszom zbolałym, broszura

oprawne
P A B I3  J. Ks.: Wstanę i pójdę do Ojca mego.

N au k i reko lekcy jn e dla m łodzieży  m ęskiej 
P U C H A L S K I F, Ks. Dr: Kazania pasyjne

o.—  
2.50

2.50

8.30

G  —

i T —
3.—

2.50

1 0 .—
2.50

1.80

6 .—
8.50
2.50 
2.80

2.50 
1.20

ROGOŻ Ą  Ks.: Nauki rekolekcyjne dla mło
dzieży męskiej  180

S Z L A G O W S K I A . Ks. Bp.: Komerencje wypo
wiedziane na rekolekcjach dla mężczyzn
R oczn ik  1901, 1903 a ...............................

T Ó T H  T .: Chrystus w cierpieniu i chwale. K a 
zania pasyjne, broszura zł. G.50. oprawne 

W E R Y N S K I  l i .  Ks.: Testament Zbawiciela. K a 
zania pasyjne 

Kazania o Męce Pana Jezusa, broszura
oprawne

ROZMYŚLANIA:

A N T O N IE W IC Z  K . Ks. T . J.: Droga Krzyżowa 
B A U D O T  Ks. T . J.: Kontemplacje Ewangel.cz.te.

Tom  L  i I ł ..............................................................
— Żywot Jezusa Chrystusa w rożni., opiawne 

C O ZE L F. Ks. T . J.: Spowiedź, jaką być po
winna i jak się do niej gotować .

C H M IE L N IC K I Z. K s.: Nie bój się spowieu/i 
GRASS  E T  J. Ks. T  J. Chrześcijanin na samot

ności. 10 cio dn iowe reko lekc je , broszura. .
oprawnie

E M M E R IC H  A . K .: Boiesna Męka Pana naszego 
Jezusa Chrystusa, broszura . . . .

oprawne
EEEM U S: Tajemnica Odkupienia (B ibl. AYie-

czorn icow a N r. 3 6 ) .......................................
F L A O Z Y Ń S K I F . Ks'.: Iuxta  Crucem. K au łań 

ska d roga  k r z y ż o w a .......................................
P E Y  K . M.: Rozmyślania o Męce Pana Jezusa 
G Ą T A R S K I ? .. Pod mianem Judasza (M iste

rium P asy jn e ) . . . .  .
G U E R A N G E R : Pok Liturgiczny Tom . IV . —

Przed poście zł. 7.50. Toin  V .,—  Wielki Post 7.50

1.50 

S.30

2,__
siso
4.—

— .80

8.50 
12 —

— .70 
—  10

4.—
5.70

O _
Oo.— •

2 .10

— .50
8\S0

Ł —

HADUCH H. K s. T. J.: O zasadę życia. Nauki
reko lekcy jn e , . broszura zł. 3.20. oprawne o.—

J A C K O W S K I H. K s. T . J. O spowiedzi i Prze
najświętszym Sakramencie Ołtarza . . — .60

J A L B R Z Y K O W S K 1  R . Ks. Arcbp.: Rozważania
o Męct P a ń s k ie j.......................................1.—

JE Ż  M K s.: Męka i śmierć Pana Jezus? w pieśni — .60 
K L E M E N S  K . K s .: O miłości ukrzyżowanego 

Zbawicleia. R ozm yślan ia  o Męce Pańskiej.
I I .  T om y , broszura zł. 5.— , onrawno . . 8.50

K O N S T A N T Y " Z G Ł O G O W A  O.: Błędy popeł
niane w s p o w ie d z i ...................................... 1.20

Św. A lfons M. L igu o ri: O Męce Pana Jezusa . 2.50
— O cierpiącym Zbaw ic ie lu ..........................— .80
— Uwagi o Męce P. Jezusa dla dusz pobożnych 2.50 

Y L Y L Y S IA K  CZ. Kśf: Djalogi rekolekcyjne . — .70 
M R O W IŃ S K I W . Ks. T.' J.: Krótkie namyśla

nia o Męce Pańsk iej................................ I.bO
M Y C IE L S K I M. K s. T . J.: Droga Krzyżowa . — .30 
P Y Ż A L S K T  L . O.: Rachunek sumienia . . . t.20
R A K O W S K I G. T . :  Ukrzyżuj Go (M isterjum

W i e l k o p o s t n e ) ................................................. 1.—
R IE D E L  K . K s. T. J.. Czytania o Mece Pańskiej — .60 
R O O T IIA A N  J. K s. T . J .: Sposób rozmyślania

według św. Ignacego z Loyoli . . J —
S C H E Y V E R S  J. K Boski Przyjaciel. Czytan ia

na czas reko lekc ji, brosz, z ł 2.50, oprawne 4.20 
Wiązanka Mirty. R ozm yślan ia  na cześć M ęki 2.— 
W U J E K  J. W . T . J.: Historja Męki Pana na

szego Jezusa C h rystu sa ......................................1.60
ZTEJ J. K s.: Opowieść pasyjna (Bibl. W ie-

czom ieow a  N r. 3 7 ) ............................................. 1.10

Wysyłka w najkrótszym czasie. — Katalogi bezpłatnie.

p m M r , , W ; i i i -M ii 4 ' 1"" „Jggęt--' ' ' . M  K ' .
Wystawę* u  .,Glo» Narodr7 8kę i  ofr. odpow.K. HoSeks*. Red*ktnr odpowsd*. Dt J ó « f  W*rchitpw»ki, Omkarni* ..Głosw Narodu" pod «p c r R. fsrk#. !
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